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Casim ir-Perier III.
Lwów 6. grudnia.

Ci-jimir-Perier I I I .— tak konieosnie trzeba 
pisać. Rodaina Perierów dała już Francji trzech 
ministrów tego samego istuieni. . „wielkiego" 
Ki imierza Periera, preaydente, ministrów kró 
lestwa miesBceańikiego, zmarłego na temśe sta­
nowisku w roku 1832; Augusta Casimira-Periera, 
następ oę Gambetty, jako ministra spraw we 
wnęlranyoh w drągiem ministerstwie traeoiej rze­
czpospolitej, który wraz z Thiersem wystąpił 
*e służby i Casimira-Pei era obeonego prezydenta 
ministrów, wnuka względnie syna poprzednio 
wymienionych. Perier’owie, Carnotowie i Cavai- 
gnacowie — to trzy najdostojniejsae republikań- 
kie rod liny arystokratyczna, jeżeli w społeczeń­
stwie demokratycznem o takiem ąozeniu pojąć 
w ogóle może być mowa.

Przyczyny, dla których gabinet pana Dupuy 
musiał ustąpić, dostatecznie są znane. Ża Casimir- 
Perier był, te  sią tak wyrazimy „mątem sytua­
cji.* i jako taki w pierwszym rządzie powołany 
do utworzenia trzydziestego i drugiego minister­
stwu trzeciej rieozypospolitej, to dla anawoy 
iosunków francuskiej rieozypospolitej ani chwili 

n.e mogło ulegać wątpliwości. Mniej natomiast 
dla wszystkich były widoczne przyczyny, dla 
czego Perier wahał sią zrazu przyjąć dane mu 
praw  prezydenta r*e3iypospolitej polecenie. Nie 
wchodząc jednak hlitej w ocenienie dość po­
wszechnie rozsiewanych pogłosek o osobistych 
rywalizacjach miądty Perier’ami a Carnotami, 
mętna Bobie przeoiet wyrobić wyobratenie o mo­
tywach wahania «ę daisiejsaego prezydenta mi­
nistrów. . . .  , ,

Perier’owie mają pewne wybitne cechy fam 
lijne, wszyscy odznaczali zię spokojną rozwagą, 
energją i silną wolą. Casimir-Perier pragnął 
praedewBzystkiem mieć jasny obraz połotenia po­
litycznego i parlamentarnego, wytworzonego wy­
borami. Gdy usiłowania Spullera wykaże’ , te  
przea roasaerzenie teorji jednolitoici, pojętej ara* 
aa j»k» podstawa rządn jednej tyiko grupy, mo- 
łliwem jest utworzenie większości ministerialnej, 
wtedy teś współdziałanie Periera było aapewnio- 
nem. Gdyby motna było utworzyć ministerstwo 
wyłącznie z tej grupy republikańskiej, w takim 
razie motnaby było uniknąć niebezpieczeństwa, 
grotącego z ewentualnego zwrotu innych umiar­
kowanych grup parlamentsrnyeh. Do tego zmie­
rzali obrońcy teorji jednolitości. Wobeo tego 
jednakte grupa republikanów rządowych nie roz­
porządzała dostateczną siłą liczebną; aby ewen­
tualnej koalicji innych grup ztawió caoło, traeba 
było podstawą rządu roaszerayć. i Spnller znalaił

właściwą po temu formułką przea woją kombi­
nacją: Spuller Reyoal-Burdean. Jest to odświeśe- 
nie dawnej Union republicaine, której lewe skray- 
dło sięga blisko do radykałów, tychśe jednak nie 
obejmując. Przystąpieniem Casimir Periera do te­
go zjednoczenia republikańskiego rozszerayło sią 
ouo jeszoae więcej ńu prawo, obejmując takśe 
tak zwanych ralliis. Wszyscy republikanie a 
wyjątkiem radykałów i socjalistów tworze teraz 
większość rządową. System koncentracji j st za­
tem stanowczo zanieobsny,. ale o jednob. lal w 
śoisłem ego słowa znacaenia mówić nie motna. 
Jedynie iLatego, te  nowy gabinet jest tak wyhitnie 
umiarko any, c świadozają ministerialni republi­
kanie, pierwotni obrońcy teorji jednolitości, śe 
się z sytuacją zgadzają.

Ha tern tle sytuAOyjae-a mała* rosusiieć 
zachowanie się Peridra a ubiegłym tygodniu. 
Perier nie naloty do rządu tych, lóity gonii 
za teką ministerjalną. Kto takie u osi imię, ma

Sół miljom marnej renty i lajmuje jako preay- 
ent iaby deputowanych trzecie miejsce w hie- 

rarshji republikańskiej, ten z natury rzeoay nie 
mógł tywić ambicji autyoia sią przed czasem. 
Mimo swojego wybitnego w izbie stanowiska byT 
Perier dotychczas tylko dwa ra ty  podsekreta- 
raem stanu, ra i w ministerstwie oświaty, drugi 
raz w ministerstwie irojny. Niejednokrotnie oiii 
rowano mu zaszcaytne stanowiska dyplomaty- 
oane, których nie prayjął, by pozostać wiernym 
swojemu okręgowi wyborczemu. A przeoiet dnia 
1. lutego 1883 ałótył dobrowolnie mandat, po- 
n -wat nie ehoiał głosować aa wjd&lejiem ksią- 
tąt. Tego rodzaju człowiek nie goni aa władaą, 
jeżeli ona Bię stała jedynie poaorem, jak w osta­
tnich czasach ubiegłego okręgu prawodawoiego; 
jeżeli zaś obejmuje ster rządów, nastąpnje to 
wtedy, gdy ma pewność, że anajdaie istotnie po­
parcie w parlamencie. Usiłowania Spullera zdają 
Bię dowodzić, że Perier to oparcie anajdaie, nie 
daiw więc, że po pierwszej odmowie, stanął 
praecież na czele rządu. Horoskopów na pray- 
szłość nic ma co stawiać. We Francji rzecz to 
niebezpieczna. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Węgierski projekt do ustawy o mał­
żeństwach cywilnych.

HI. W dalszym ciągu rozdziału o niewa­
żności małżeństwa spotykamy następujące prze­
pisy: Małśeństwe staje sią niewaśnem dopiero z 
chwilą ogłoszenia wyroku unieważniającego, po 
praeprowadionym proeesie. Małżeństwo, uzm a 
aa nieważne, ma aię tak traktować, jak gdyb, 
woale nie istniało.

Do wdrożenia procesu o unieważnienie mał­
żeństwa uprawnieni są: małżonkowie, prokurator 
państwowy i każdy kto wykaże, iż od uniewa­
żnienia danego małżeństwa aawiał dlań prawny 
interes.

Ograniczony w swej zdelnośei działania mał­
żonek, jest jednak adolny do prowadzenia pro­
cesu o unieważnienie.

Proces o unieważnienie może być tylko o 
tyle wdrożony, o ile małżeństwo nie ustało. Je ­
żeli w ciągu procesu małżeństwo wygasło, proces 
może być dalej prowadzony tylko na żądanie 
tego, który ma jakikolwiek prawny interes ae 
stwierdzenie ważności, lub nieważności małże 
stwa.

Wyrok, zapadły w procesie o unieważnie­
nie, obowiązuje każdego. Tylko, jeśli w proce­
sie nie brał ndsiałn jeden i  małżonków, moc 
obowiąaująoego procesu nie odnosi się do niego.

Małżeństwo jest saskarżalne o nieważność, 
jeśli z a w a rła  je osoba małoletnia bea potrze­
bnego zezwolenia i bez dyspensy; jeżeli zawarte 
lostało pod presją, lub groźbą, przyozem jednak 
wola rodiiców nie mośe być uważaną za przy­
mus ; jeśli jeden z małżonków pozostawał w błę­
dzie co do znaczenia samegąjiakta; jeśli zawarte 
zostało a osobą, już w chwili ślubu niezdolną 
do małżeństwa, o ozem druga strona nie wie-

dziaca; jeśli małżonka w chwili ilubu była juś 
przez drugą w błąd wprowadzona © do wa­
żnych osobistych przymiotów. Atoli mi .iżeństwo 
nie może być uun i. ako niei. śne, jeślf itrom 
poszkodoT i*i byłaby je  aawarła także wów- 
wcaas, gdyby n błąd nn lostała wprowadzoną.

Pi r  sżskartenia małżeństwa o niewa­
żność praedawn się po upływie jednego roku, 
począwszy od dnia, gdy pnyoeyny czyniące je 
nieważnemi, zostały stwierdzone Jr ' wykonaniu 
prawa aaskarżenii ^  J t przestkodaie przemoc 
strony praeoiwmj, i~iŁ nieu^olnefć dc dzitłania, 
to termin liomv lią id  dnir natanifi-owych pr»n- 
szkód. '

Małżeństwo nie może byś zaskarżeni, o nie­
ważność, jeśli r  staDiłr -*pa icjr n* podstawie 

yreku sądowego; jeślim dmłolettii ic" btonek, 
który pozostawał pod przymuseu., lub % błądaie 
umarł. 1

Jeśli małżeństwo nie zostało zaskarżone we 
właściwyi czasie, jakoteż w wypadkach pó- 
iniejsaej dyspensy, łub priyzwmeoia, należy
owe prawo do za iarżei j i w j ako agoła
niebyłe.

Po ogłoszeniu małżeństwa aa nieważne, po 
ustaniu zaskarżonego małżeństwa, niemniej po 
zgłoszeniu zaskarżenia, dyspensa lub przyzwole­
nie nie mogą mieć miejsca.

Małżeństwo przeciw któremu wytoczono 
skargą o nieważność, musi byó uważane za 
ważno dopóty, dopóki po przeprowadzonym 
procesie nie zostało uanane aa nieważne. Po 
egłosaeoiu wyroku ma Bię je trakrować tak, 
jak gdyby woale nie istniało.

Do sprowokowania wyroku uznającego mał­
żeństwo za nieważne, służy, dopóki ona nie 
ustała, skarga, lub Bkarga wzajemna, jeśli aaś 
ona już ustała, agłossenie wystosowane do 
sądu.

Skargą cofnąć można tylko do ehwili- 
ustania maiżeństwa; zgłoszenia cofnąć nie 
można.

Małżonek obowiązany jest osobiście wystą­
pić ^elum zaskarżenia małżeństwa o nieważność.
Z stą] iió gc moł adwok &t na podstawie specjal­
nego pełnomocnictwa. Ogranioaony w adolnośó 
do działania małżonek posiądą jednak adolnośei 
do wystąpienia w procesie o nieważność swsgo 
małżeństwa.

Po UBtaniu małżeństw; może każdy prawa 
•we zawisłe od ważności, lab nieważności mał­
żeństwa zużytkować..

W razie irytoczenia skargi o nieważność 
może - |daia na wnioeek prolknretera zarządzić 
rozdział małżonków. ( 0 . d. n.)

Katla jpjla plslieit i l i  FuudsM
Jeszoae n ie  o p u b l i k o w a n o  urzędowo 

zapowiedzianego reskryptu ministeijalnego, do­
tyczącego przywrócenia n a u k i  j ą i y k a  p o l ­
s k i e g o  w nassych sakołaok mdowydb — pisze 
Dtienn. Potn. —■ a już k* -wir ną „patrjoty- 
ozne“ serca redaktoraw znanej aż dostatecanie 
ze swej polakofobji Ac W"* (U-Żtg., która aż drży 
na myśl, że r z ą j  mógłby Polakom choć w dro­
bnej ci **, 1 wymierzyć zpra riedliwość. Plecie 
więc, jak  Piekarski aa mąkach, o jakiejś nie­
możliwości istnienia w zakole Indowej dwóch ję- 
ayków, o szkodliwości _ nauki języka polskiego 
dla nauki języka niemieckiego, e znakomitości 
obecnego s j te ind szkolnego. Szowinista pseudo- 
liberalnego orgaUn berlińakiego widii już jakiś 
upiór „klerykalne polskiej propagandy", która 
nie poprzestanie na tem, co rząd daje, i która 
zapomooą języka polskiego zabierze sią saras do 
poloniaowania Niemców. W końcu grosi Natio- 
ndl-Złg. rządowi, że, jeśli istotnie wyjdaie zapo­
wiedziane roaporsądsenie, w szerokich kołach spo- 
łeoaeństwa niemieckiego jezaoae więcej wzrośnie 
niezauf&nie do polityki obeonego rządu.

Na tego rodaajn „argumenty" nie ma co 
odpowiadać; ubolewać tylko można, że w oywi-

liaowanyoh Niemczech znajdują zię aagwożdżone 
głowy, które takie brednie mają odwagą w świat 
pusioasć.

Fosener ZeiUtng podaje w sprawie praywró- 
oenia nauki jęayka polskiego następującą wia- 
(łomośó:

„O sioaegółaoh, poprzediająoych reskrypt 
ministerjalny, dotyoiąoy przywrócenia nauki pol­
skiego języka w szkołach ludowych, dowiaduje­
my się daisiaj, śe reakrypt ten praywieiiony był 
pierwotnie prze-i ministerjalnego dyrektora, tajnego 
radcą Kttglera, już wtedy, kiedy ta  obradowała
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komisja bezpośrednia, atoli wtenoaas przyznaną 
byfa tylko 'idm  godzina tygodniowo dla pol­
skiej nauki — konsesja, która wcale nie odpo­
wiadała życzeniom Polaków. Układy, które po­
tem nastąpiły, celem osiągnięcia dalszych kon- 
cesyj, a w których mianowicie b r ^  odział ks. 
arcybiskup Stablewski, były bardzo ożywione, 
zanim ae strony polskiej ujrsano się n  celu; do­
piero, kiedy deputowany do parlamentu, ks. pro­
li ossos dr. Jażdżewski, odwołał sią na pisemnne 
przyrzeczenie, dane mu przez kanoleraa Rzeszy, 
hr. Caprivi’ego, i kiedy tntejzza, bardzo wysokie 
stanowisko zajmująca osobistość, która tę sprawę 
jaknajprędaej chciała widzieć doprowadzoną do 
zadowalającego rezultatn, poparła polskie żąda­
nia, uayskano roiporządienie ministerjalne, które 
przepisuje saprowadaenie nauki polskiego języka 
w d w ó c h  g o d z i n a c h  t y g o d n i o w o ;  tak- 
samo uzyskał teraz także nowy polski podrę­
cznik do czytania, który ma być obecnie u p ro ­
wadzony, wszechstronne uznanie. Według roapo- 
raądienia ministerjalnego, uprowadzoną zostanie 
nauka polskiego języka od traeoiego stopnia po- 
cząwssy w górę -- jak  powiedziano — W dwóch 
godainaoh tygodniowo od Wielkiejnooy roku 
prayszłego; odnośne rozporządzenia o t r z y m a ­
ł a  jaż tutejsza rejenoja i niebawem przekaże je 
-ompetentnym władzom".

Korespondencje.
Kraków 5. grudnia.

(Zapi« dobroozyany. — W; jór I. wiesprezydsnta mia­
sta: — Z fundacji bar. E rscha. — Bndtwa gmaehów 

dla szkól średnich.)
(/s) W  praaydjum magistratu otwartym zo­

stał wczoraj testament ś. p. Karola Mierosaewskie- 
o, zmarłego w seazłym miesiącu n Bordeauz. 
a dalekiej oboayznie, długie lata przebywający 

zdała od ródk^inego miasta, niż zapomnid prze­
cież o niem i przekazał mu kwotę 150.000 fran­
ków, mającą służyć na utworsenie pewnego ro­
dzaju schroniska dla starców. Myżl to piękna 
i debra; oodaienne doświadczenie wskazuje, jak 
praktyczna, gdy na ulicach widzi się nieszczęśli­
wych starców, wyciągających dłoń po jałmużnę, 
niezdolnych do pruoy, niemająeyoh gdzie głowy 
przytulić. Ozy myśl szlachetnego fundatora ry­
chło aostanie zużytkowaną, trudno priewidzieó, 
bo sprawa cała pójdaie drogą sądową. Oby se 
wzglądu na cel sądownictwo nasae przyspieszyć 
ją zechciało.

W e czwartek d. 7. b. m. nasaa ruda miej­
ska przystąpi po raz trseoi do wyboru I. wioe-

Łrezydenta. Po ra i  trzeci... Po raz pierwszy wy­
rw o I. wiceprezydentem dra Jana Hajdukiewi- 

eaa, syndyka miejskiego. Sekcja prawnicza orze­
kła, iś cbowiąski syndyka nie duduą sią pogo­
dzić z obowiązkami I. wiceprezydenta i wskutek 
tego oraeoaenia, p. Hajdukiewioa sriek ł sią wi- 
oepreiydentury, która jest bezpłatną, a zatrzy­
mał syndykat, praynoBiąoy jaki taki grosa. Pen 
Hajdukiewios postąpował konsekwentnie, a góry 
bowiem oświadczył, że obowiązków syndyka nie 
złoży i dlatego rada powinna była pierwej aa- 
siągnąć opinji sekcji co do kamulaoji owych 
dwóch urzędów, zanim praystąpiła do wyboru. 
W ten sposób byłaby większość uniknęła spra­
wienia przykrego dla siebie i dla p. Hajduk 
wiozą zwrotu.

Gdy po raz drogi rada prayztępowała do
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urny, zytuaoja była odmienna. Rada nazaa obe­
cnie podzieloną jest na tray partje : Koło ra- 
daieokie (konserwatywne), klnb centrum, oraa 
klub lewity, grupująoy się około Nowej Reformy. 
Pierwzay klub, oayli koło radzieckie jest m sili- 
aiejsze liczbą, nie rozporządza wszakże większo­
ścią. Klub centrum jest do niego raczej zbliżony 
•ympatjami i sasadami, aniżeli do klubu lewicy.
Pray drugim wszakże wyborae wiceprezydenta 
nastąpił sojusz między klubem centrum i klubem 
lewicy — one też przeprowadziły swojego kan­
dydata profesora uniwersytetu dra Franoisaka 
Kaaparka, jako I. wiceprezydenta. Teraz zaszedł 
nowy zwrot. Prof. Kasparek zrzekł się wybór i 
nie chcąc mandatu swojego zawdzięczać — le­
wicy. W  każdym raiie powyższe szczegół; 
stwierdzają, że rada nasza na tray oaęści jest 
podzieloną i że ten podaiał występuje nu jtt ir 
przy zprawaeh osobistych przeważnie. Że jest 
nienaturalnym, dowodaą rozliczne inne sprawy, 
w których ów podział na stronnictwa niknie i ża­
dnego zgoła nie ma znaczenia.

Nareszcie teraa — post tot diteriminet re­
rum — r przystąpi po raz trzeci do wyborn 
I. wiceprezydenta. O ile daisiaj wnosić wolno, 
ponownie wybór padnie na prof. dra Kasparka, 
a oddadzą mu głosy swoje zarówno prawica, * 2  
jak klub centrum. q

Jeżeli pod naciskiem ponownego wyboru, ” 
prof. Kasparek mandat prayjmie. będzie to z je ­
go strony wymagało większej praoy i zajęcia się 
sprawami miejskiemi. Położenie obecne i wzra­
stające bezustannie czynności magistratu wyma­
gają utworaenia płatnej posady I. wieepreaydenta 
i przydzielenia mu całego szeregu spraw wa­
żnych. Ogromowi tych czynności żaden prezy­
dent dzisiaj nie jest w stanie podołać, jeżeli za­
równo reprezentacja, jak  administracja miasta 
mają się odbywaó prawidłowo. Wiceprezydentom g- 
prof Kasparka może się prayoiynió do roawią 
tania tego pytania i przygotowania dla rady od- -  S  
powiednich wniosków. Z ohwilą ich uohwalania ' j 
rada mogłaby praystąpić do definitywnego wy- %-'f. 
boru wieepreaydenta i powołać wtodj naf to wu- J 
żne Btanowisko taką siłę, któraby W( ją  pracę 1 p 
wiedzę i czas dla miasta poświęcić mogła; na 
którą nakładając pa ażne obowiąaki, mogłaby 
gmina żądać ioh spełnienia, nie wymagając di ' B > 
leko idącego poświęcenia. 7 ;S

Zarówno w lwowskim, jak  krakowskim kot §  \ 
miteoie fundacji bar. Hirscha, pojawiły i“ gro- ^  ̂  
madn ikładanir mandatów i --cyjni '
występowania i  łycH e iom iteto, : Kmrjer War- 

i wsi podnió- śe prayoayną togo są tenden- (p  
cje germanizaeyjne centralnego larządn. Gm I 
owe zapatrywania K urjtra Warstmwakiego po­
wtórzył, ale w jego szpaltach oświadczyli aarau 
oi członkowie tutejsaeso zarządn, którzy man­
daty złożyli, iż centralny zarząd nie kieruje si% 
tendencjami germanisacyjnemi, a do wystąpienia 
■kłoniły ioh i n n e  powody. Jakie były to i n n o  ^  
powody, nie pewiedaieli wyraźnie. Daiś odchyl* ę j  
się nieco aaałona. Temi powodami są nieporoau- J  
mienia między centralnym komitetem w Wie- ®  
dniu, rsefa p. Gniewoszem, a krajowemi komite- ao 
tnmi w Krakowie i Lwowie. P. Gniewosz idsie S  
wprost i stanowozo przeciw owym krajowym ko ,5 
mitetom, dając im do zrozumienia, śe są niepe- 
trzebne; odraueając ioh wnioski lub wproat prr 
oiwnie je załatwiając, pragnie widocznie dopro­
wadzić do tego, aby komitety krajowe zniknę!;
1 widowni i osunęły się. W Krakowie np. od- fio 
mówił p. Gniewosz udzielenia, mimo prośby ko­
mitetu, drobnych zapomóg dla chłopców, ksatał- O  
oąuyoh się w rzemiośle w szkole Hirszowskiej, 
mis łkających po za obrębem tej szkoły, po- 
ohodsąoyoh i  prowincji, więc niemająeyoh środ- 
ków utrzymania. Zapomogę taką, wBkutek nie- 

. przychylenia się p . Gniewiosea, dał chłopcom 
i 1 właBnej kiesaeni pereł dr. Arnold Rsppoport. 
i Można mieć różne za p a try w an ia  o pożyteczno._i 

lub szkodliwości fandaoji bar. Hirscha dla G*1:- 
cji, ale jeżeli już ona siłą raeczy istnieje, to owe 
komitety lokalne są praecież dla krają jaką taką
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W rażenie tej oryginalnej sceny aajęło nie- 
podzielnie moje m yśli. ’ bo pamięć

Jak  wizja potworna, zaskoczył mnie | grzebywać
tajemniczy i jego kapłan gorliwy. Ochłonąwszy | w swym
nieoe, pociąłem przypatrywać Bię uważnie obet j podstawie
■oiremu jegomości. Szukałem rozwiązania zagad- I stać praec 
ki, któraj nie chciano, cay nie omiano mi od- D!ł*“
słonić.

Urzędnik, a raczej „pod urzędnik*, — paski 
bowiem i epolety miał wełniane, nie ałote — jak 
mi się zrazu zdawało,— był to człowiek w moim 
mniej więcej wieku, lat około caterdaiestn, do­
brej tuszy, przysadzisty, nieco zgarbiony słowem 
postać niezwykła wśród smukłych i wiotkich 
kolejarzy.

Nieiwykł ć 19 P® osiło jeszcze bardziej 
zaniedbanie. Mundur o^ilawna nać opiuał be­
czkowato oiałe: wypłowiał, - plam miał więcej, 
niż -  guaików. Czapeczka ledwie trzymała się 
na niebotycznej, ciemnej hyrae. Długa broda, 
roawiana, również, Bóg wie, od kiedy nie wi­
działa nożyo, ani grzebienia; najprawowitsay 
bramin a tych, 00 1 oddają zię kontempla­
cji, mógłby śmiało uznać je za swój' -

Wśród wybujałego tego aarostu tonęła, jak 
./ysepka w falach oceanu, twarz drobna, o -ry­
n e k  rozlanych, nabramiałych, pełna imarazozek, 
a czerwona, jak  burak. Powieki wpół przymknię­
te służyły za osłonę oczom o niezdecydowanej 
barwi* i błędnem spojrzeniu; nos, trochę przy­

płaszczony, pełzał zuchwale k u  UBtom, ale nie 
dopnai"' ty go do nich grube szczeciaste wąsv, 
niezgodni b rac ia : jeden w górę patrzący, drngi 
na dół zwieszony.

Słowem: było to coś podobniejstego raczej 
do apokaliptycznej bestji drobnego kalibru, niż 
do człowieka.

A jednak uderzyło mnie w nim pewne po­
dobieństwo, trudne na razie do] określenia, 

z pod karykatury depiero wy- 
musiała szeaegóły, przechowane 
'■cu 1 lat dawnych. Tak geolog na 

\ buti ałyoh kości odtwarza po- 
>go potwora.
„ myślami do pewności dojść 
- dziwacznej sytuacji położyć 

wresaoie koa>~«3, postanowiłem domysł za fakt 
prayjąć i stosownie do tego postąpić.

Ujęty p n e s  wurfistę aa rękę, wyrwałem ją 
i składając prawicę na ramieniu pana podurię- 
dnika, 1 wołałei

— Franiu!
Efekt nie uw iódł, pan pod-uraędmk zainte­

resował się mną przecie.
— Niby dla oiego? — zapytał, prostując 

plecy i podnosząc głowę
— Więc to istotnie ty, Franiu?
Ponrawił czapeczkę i bąknął:
— Niezawodnie... Franio, Franciszek... Ł a­

dno imię, 00?... Schdne Lanie haben sehine Na- 
menl A więc aróbmy wurfa /

— Dobrae — os1- 4em — zrobię tego ja ­
kiegoś wurfa, lec c iy  wiesz pr*vn"imnięj, kim 
jestem?

„Franio" machnął ręką.
— Mnie ody  J wiat woła po imieniu. A uwa­

ża pan dobredsiej: łatwiej stu ludeiom znać je­
dnego, niż jednei~a atu.

— Prayznaję. Niemniej jednak koleday z 
ławy szkolnej...

Rozwarł saeroko ocay, jeszcze szerzej zaś 
usta; dowód, że duch się w nim porusaył, ro­
zumowałem.

— Z  łan y  szkolnej — mówił, zapatrzony 
przed siebie, to zmienia postać raecay .. Koleday 1 
Hm...

Poezem zwracając się do mnie, dodał 1 nie­
dowierzaniem :

— Niby ja  i ty ?  I  to prawda?
— Małoż odpisywałem od ciebie aadań?
— Hm 1
— Mało rasy mi podpowiadałeś?
— Hm!
— A wtedy — pamiętali ? — Przesiedli (*- 

się nawet aa mnie. Bauoiłem w Świdra kul % 
ty aaś, mój sąsiad, prayjąłeś na siebie in ••

Pan poduraędnik, zadumany,-potrzą« 1 fi- •
— 7-adania, podpowiadanka, Świder, j  iroer...
Potem klasnął w ręce.
— tM ig ,  gotó- r ! To nikt inny, tylko 

Marjan!
— Narewcie! Poznajesz tedy?
— Jakżeby nk Marjanku? — potwierdeił, 

chwytając mnie w objęcia. Co 1 licho oię przy­
gnało, czy też jakie bóstra  łaskawe?

Widoczne było, że pod wpływem emocji 
wraca mu świadomość, której istnienie 1 po­
czątku wydęło mi tię bardzo wątpliwem.

Przyszła nu mnie kolej opowiedzieć o fa­
talnej praygodsie. Franiowi twarz rozjaśniała się, 
oczy patrayły wyraziściej, ni ustach od oaaet 
do czasu zasiadał przelotny uśmieoh.

— Tem lepiej, mówił, tem lepiej, Zaba­
wimy się trochę. Jestem dziś, jak  właśnie na 
to, w sztosie. No, teras mi się już ni* wy­
mkniesz. Zrobimy wurfa, aż miło.

Wziąć a aanie pod ramię i wyszliśmy, 
nami powlókł si trwożny knndys. W  pocze­
ka!-i poaostał samotny posługacz z nieocenioną 
BWą fajką

HI.
Nie boi rozrzewnienia patrsyłem teraz na 

dawnego kolegę, który w pierwszej chwili prae- 
jął mnie tylko odrazą,

Mój Boże, ktoby był myślał, że taki obrót 
wezmą l°sy Frania 1 Pamiętam w ybornie: 
ohłopczyna z delikatną twaraą, a ooayma mi- 
gotliwemi, wątły — mikrus, jak go zwaliśmy 8 
powoda małego wirostu, ale przodownik talen­
tem i pilnością. Całe gimnazjum żywiło dlań 
ogromny szacunek, a profesorowie traktowali 
swego ulubieńca, nie jak  ucznia, lecz niemal, 
jak młodszego kolegę. Nie było-bo zadania tak 
trudnego, by Frania wprawiło w kłopot i nawet 
sekant nad sekantami, profesor Szomin wobeo 
niego czuł się bezsilnym. Po gimnazjum k rą­
żyły formalne legendy o nadawysiajnyoh 
adolnośoiaoh i wioday F ran ia ; my, jego towa­
rzysze, bylibyśmy prawie praysięgli, że zaraz 
po maturze dadzą temu endownemu młodzień­
cowi katedrę uniwersytecką.

Opuści wśiy sakółę, straciłem go 1 ooau. 
Na uniwersytecie próżno pytałem o Frania. 
Później nieraz dziwiło mnie, że nigdzie żadnej 
o nim nie znajduję wzmianki.

I  nagle, po tylu latach, spotykam go na 
małej, odludnej staoyjoe kolejowej w mundurze 
podurzęduika, a wyraśuemi ślady dekadencji 
w całej poBtaoi i cudackim jakimś wwrfem na 
ustaeh 1

— Prze. Boga żywego, począłem nie me- 
gąo opanowi * wzruszenia. Co się 1 ciebie zro­
biło, Franiu?

t y

t y

t y

— Nie widzisa? zapytał wymijająoc.
I słusanie. Dość było popatrzeć na te mon­

strom człowieka, aby aapłakać nad roab.ciem 
wielkich nadziei, z jakiami spieszył w śyeie... i --

B ą d ź  00 bądś, pytanie moje, > może bramią- L  ' 
oy a niego ton współczucia, poruszyły nśpioną 
w piersi Frauia hydrę.

— Zapomniałem już o tem WBaystkiem, — 
zaczął po chwili sam zwieriać się z ńdocauem 
rozdrażnieniem*—Dla ntraymania matni i ostry 
trzeba było dać spokój ambitnym planom, t pójść J L  
tam, gdaie najprędzej chieb d a ją . Przyszły pro- 
fesor uniwersytetu, jakiego widzieliście we mnie u_ 
wseyscy jnż na sakolnej ławie, lasiadł do klepu
nia depesa i dozorowania pociągów kolejowych. _ 8C

— Mniejsza już o to, wtrąciłem, [leci praw
tyle lat mogłeś praeoie oaegoś więcej si<t do* ; S  
chrapać. — ^

W arasaył ramionami. -  O
— Myślisz, śe nie byłem jnż czemś więcej? * ^  

Jesteś, bratku w błędaie. Miałem oi ja ałoo; *  ^  
•te salify urzędnicze, ale djabli je wzięli I F  =

— Jakto? S r
— W bardzo prosty zposób: posłano mnie

do tyoiąea djabłów. 5 * 0
— Nie roaumiem. _ 50
— Brakowało mi protekcji. Dostałem się j*

w podobnie od świata odcięte miejsce, jak tutaj. 5  ^  
Oto, na oaem kark skręciłem. Samotność na 
łonie natury 1 Ileś peanów wyśpiewali na je; ~  ę  
oześó poeoi, a jednak, powiadam oi, to ̂  najwię • 
ksay wróg inteligencji i godności ludakiej. W pu­
stkowiu, skazany na obcowanie 1 kwiatkami i 
ptasakami tylko, straciłem wszystko, 00 mogło 
mnie stawić nad niemi wysoko. Tygodniami ca­
łymi nie masa 1 nikim pomówić, nio nowego 
nie zobaoayć, żadnych nowych nie wprowadzić 
uosuć w żyły organizmu psychicznego ■— no,

te
Ot
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rękojmią, że fundacja lic»y się »« itoiunkami
trajowemi, ie  nie jest wprost wrogą naszemu 

społeczeństwu. Dlatego baczną naloty awracoo 
uwagę na to. cay dążności p. Gniewosza nie są 
zwrócone io  tego, ażeby agnieśfc zupełnie konu- 
tety krajowe, a cały punkt oLętkoSoi praemeSĆ 
do Wiednia i tam stworzyć jeden jodyny cen­
tralny aariąd. W tedy naturalnie i germamaacyj- 
ae dążności musiałyby wziąć górę. Przeciwko 
takiej centraliaaoji, aa którą kryją się powa 
ine niebezpieczeństwu, stanowoao aastraeda się

należy^ ^  Heregu nie schodzi a poi-wsidku 
dsiennego sprawa budowy dwu gmachów dla 
aakół średnich w Krakowie. Sskoły te, gimna­
zjum ID. i szkoła realna, są najfatalniej Pomi®' 
ezezone w domach pywatnychi Inicjat;^nw% i °  
budowy tyle potraebnych gmachów, dał p. Slęk, 
dyrektor tutejszej Kasy oszczędności, w idząc na 

. j i  dotkliwa cierpienia narażoną jest 
L powodu datychcaasowego tych dwu sakoi 
umiestóaenia. Obecnie sprawa wesała znowu 
nod reaprawy, a zdaje się, że to są ostatnie już 
teoretyczne pogadanki, że teraa nastąpią czyny, 
ta  „ to ta ln i  . « n i .  
dem po poroanmiemu się 
wym prezydenta

% Wydziałem krąio- 
oraa syndyka miasta.

Prawnopaństwowe znaczenie 
renuncpcji

Na poaiedzaniu węgierskiej izby deputowa- 
■wcb, na którem radzono o utrzymaniu dworu 
i '  ółewskiego, rozwinęła się ciekawa dyskusja nad 
renuncjacam i-t. j. zrzeczeniem się praw do tro
DQ __ któro szczególniej składają żeńscy
członkowie familji cesarskiej przy zawieraniu
małżeńitwa. . .

Deputowany Ugron nazwał te renuncjaoje 
praw nopafstwowemi dokumentami, przeciw oze
mu wystąpił Wekerle. Wywody 

błędne zapatrywanie
minister ar.

i ego są tern ciekawsze, że -----  _
sio Ugroaa podziela bardzo wielu, wobec faktu, 
iż postanowienia co do następstwa tronn, sscze 
gólnie w Awtrji, nie są objęte prawem, lecz sta­
tutem familijnym, dotychczas nie ogłoszonym.

Dr. W e k e r l e  oświadczył w polemice

* U^ a k w id * ą ,  dep. Ugron jest pod względem 
renunejacji w błędzie Akty te posiadają zna­
c z n ie  prawne, ale czysto prywatnej natury, o ile 

-raniczają się na tern, że na mocy renunejacji 
ezłóaeL dcmtt cesarskiego zrzeka się prawą 
spadku ab in ls ta k  do dóbr familijnych i prócz 
umówionej sumy do niczego pretensji mieć me 
może, jeżeli naturalnie w testamencie czegoś 
gto wa domu mu nie zapisze. To jest f .erwsza 
uzęśó jnaczenia renunejacji — czysto prawno- 
prywatnęj natnry, nie wkraczająca w eferę roz­
porządzeń prawodawczych.

Renuncjaoje mają jednak także i p r a w n o ­
p a ń s t w o w e  z n a c z e n i e .  T e n ,  k t o  p o d ­
p i s u j e  r e n u n o j a c j ę ,  n i e  z r z e k a  s i ę  
s w y c h  p r e i e n s y j  do  t r o n u .  Deputowany 
ais myli. jeżeli sądzi, że ci członkowie, którzy 
podpisali renunojację, nie mogą rościć pretensji 
do tronu węgierskiego. To jest błąd; me wyrze­
kają się oni tronu, lecz dokumentami stwierdzają 
ca nowor że wooeo u s t a n ó w  o a ę g o  nabtęo- 
stw tronu żadnych innych pretensyj rościć me 
' l i s ,  natomiast od przynależnego im m ejsca 
w następstwie nie odi "spoją. Jest to tylko nowe 
uroczyste uznacie prawa następstwa, wymier ine 
w artykułach prawa 1 i 2 z. r. 1723. Nie jest 
to zatem akt, któryby potrzebował potwierdzenia 
prana i nie pociąga za sobą z punku widzenia 
^rawa państwowego żadnych następ

“ raź atoli ta renuncjaoje — pomimo, 
iż nie posiadają żadnego znaczenia prawnopeń- 
stwo go -  są jednak tak  u ro cz y s te j aktami, 
*e należy się, aby członkowie rządu węgier- 
kiego byli prey nich obecni, przeto wyprosi­

liśmy sobie to o cesarza. Gdyby przy takiej re- 
aoejacji odstąpiono od zwykłej i przyjętej fos 

my obowiąakiom członków rządu węgierskiego 
Bdzii zwrócić na to uwagę i wystąpić przed 

legislator*; zrzeczenie się praw do tronu ma 
tylko znaczenie wtedy, jeżeli jest potwierdzonem 
przez pn* «>.“ _____ ______'

Sdi w oku.
Jf jednym z o sta tn ich  numerów Graidanina 

aoljsLJij korespondencję z Warstawy* kt rej 
m  jak  sia sam wyraża, podaje .nieprawdo 
podobne a jednak prawdziwe1* fakty.

Nikomu naturalnie i do głowy nie przy­
szło pisze Graidanm  — żeby inicjatywę 
w czczeniu pamięci zmarłego artysty muzyka
Czaikowskiego przyjęły »  ®lebl° ™4dowe teatr7

' "

warszawskie, które utrzymywane z funduszów 
rosyjskiego skarbu, s. mimo to wyrafinowanie 
polskiemi; w nich dostęp dla opery rosyjskiej 
jeBt najsurowiej wzbroniony i dając opery wło­
skie, niemieckie, francuskie, angielskie i polskie, 
nie wpuściły dotąd na deski ani jednej opery rosyj­
skiej i co zatem idzie, ani jednej opery Czajko­
wskiego.

Konserwatorjum, czyli warszawski instytat 
muzyczny, jest znowu instytucją polską: w niej 
nawet rosyjscy uczniowie i uczennice słuchają 
wykładów i uczą się po polsko."

W dalszym ciąga opowiada Graidanin, iż 
gdyby nie grono juryatów (naturalnie rosyjskich 1), 
niktby nie uczcił pamięci Czajkowskiego. Oni 
zamówili nabożeństwo żałobne za zmarłego kom­
pozytora w soborze, lecz niestety na nabożeń 
stwie tern było bardzo mało osób, a z trupy 
warss skiej i z dyrekcji teatrów warszawskich 
nie było nikego.

„Na domiar złego — czy „amy dalej — ro­
syjskiej muzyki słyszymy w Warszawie w ogóle 
bardzo mało. Towarzystwo muzyczne na Bwoioh 
wieozorach prawie nic z rosyjskich utworów nie 
wykonuje; rosyjskiej muzykalnej instytucji w 
Warszawie nie ma, a najsmutniej szem jest to, że 
nawet orkiestry wojskowe, darząc nas zagraniczną 
mizerotą, utworów rosyjskich kompozytorów nie 
grywają prawie wcale." •

J st to, jak widzimy, stara piosnka na no 
ą r „tę. Teatry warszawskie są oddawi a solą 

w oku dla polakożerców, którzy pragnęliby je 
zamanąć jak najprędzej, a na ich miejsca wy ■ 
-Uwić przybytek dla rosyjskiej sztuki.

Jak  ta rosyjska „sztuka" wygląda, widzie- 
. firny już nieraz, a próby zaaklimatyzowania j°J 
w Warszawie, kilkakrotnie powtarzane, spełzły 
zawsze na ciczem, obciążając tylko długami bu­
dżet teatrów warszawskich. Zresztą, gdyby na­
wet miał istnieć teatr rosyjski, w Warszawie, to 
pytanie, kto doń będzie chodził? Inteligencja ro­
syjska, a z takiej przeważnie, naturalnie prócz 
niższych stopni w wojska, składa się element 
rosyjski w Warszawie, woli chodzić do teatru 
polskiego, gdsic widzi prawdziwą sztukę i ele­
ganckie wykonanie, n'ż na rosyjskie dramaty 
lub komedje, gdzie co chwil* pada ze sceny 
słowo, w prsyzwoitem towarzy twie prawie nie­
możliwe.

Toć i obecnie daje w Warszawie przedsta­
wię , rosyjska trupa operetkowa w teatrzyku 
w Eldorado, a gdy się zapytamy, jakie odnosi 
korzyści i jak  ją Moskale popierają, to najle 
pszą odpowiedź znajdziemy w raportach policyj 
nych : wykazują one za ubiegłe dwa tygodnie, 
iż przec-ięciowo dziennie, bywa na przedstawie­
niach po 86 osób, z których opłata za bilety nie 
może chyba wystarczyć na opłacenie kilkudzie­
sięciu osób.

Z drugiej slrony. niech się znowa nie ładzą 
nasi „przyjaciele11, aby publiczność poljka chodziła 
do rosyjskiego teatru, gdy jej się odbierze mo­
żność uczęszczania do polskiegr

W drugiej korespondencji tenże sam autor 
biada nad smatnym stanem, w jakim się znaj- 
dąje czytająca publiczność rosyjska w W ar­
szawie.

„W licznych publicznych czytelniach w W ar­
szawie nie można anelsfić ani rosyjskiego tygo 
dnika, ani rosyjskie' gazety wobec mnóstwa ga- 
zet, tygodników, hiiążek polskich, niemieckich, 
francuskich i innych Wfyjątet w tym wypadki 
stanowią dwie, cay tray ubogie

umiarkowańHej frak t skrajnej lewicy, z uspo­
sobienia jednak jest pojednawczy i dlatego rady­
kalizm i ego nie jest ani rażący, ani nawet wy­
raźny Don Chi8eiołt3 praypuszosa, źe Zanar- 
delli wystąpi ze wspaniałym programem i sam 
jeden przystąpi do jego zrealizowania, umyślnie 
więc dobrał ladai nio nieznaoząch. Popólo R o­
mano do ostatniej obwili uważał aa rzecz wprost 
niemożliwą, żeby lista ta mogła byó autentyczną. 
Italie zaprzecza pogłosce, jakoby Zanardelli 
przyjął misję utworzenia nowego gabinetu tylko 
pod warunkiem ewentualnego rozwiązania izby. 
Parlament zostanie zwołany na dzień 7. grudnia.

K R O N IK A .
1 aouętajmy 

k o ic h rm
o fundacji Imienia Tadeusza

Z prowincji. i

Domy dla robotników. Kolej państwowa na
wystawie krajowej we Lwowie, przedstawi plastycznie^ 
za pomocą kartonów całą k o l e n j ę  dlo r obo t n i ­
ków w Nowym Sąozu zbudowaną, tj. domki dla ma-, 
szynistów, bremzerów, konduktorów i robotników 
waratatowych.

Śledztwo dyscyplinarne z powoda demonstracj 
przeciwko ks. metropolicie, zarządzono przez senat 
uniwersytetu wiedeńskiego, w tych dniach — jak 
donosi Hałyceanin — zostało ukończone. Oprócs 
dwóch sprawców demonstraoji, Aleksiejewicza i Ja­
worskiego, wykluczonych z uniwersytetu, pociągnięto 
jeszcze do odpowiedzialności 11 akademizów ruskie 
narodowości, z których 10 uwolniono od wszelkimi 

z Bogójskioh Ga s z y ń s k a ,  | winy, a jeden otrzymał naganę od senatu akademi- 
przeżywszy 
- We Wie-

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  7. grudnia.
Teatr hr. Skarbka: „Jedno słowo do ministra , 

komedja w 1 akcie H. Langera’a — „Pajace", opera 
w 2 aktach z prologiem, słowa i muzyka B. Leonca- 
vall’a. Występ pp.: \I. Myszugi i Gabrjela Górskiego. 
Początek o godz. 7. wieczorem.
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-próbuj tylko, a *obao«ys«, osy i ciebie nib pó 
rwie zrazu rozpacz, potem wściekłość, wreszcie 

* » ca którą najlepszom jeszcze lekarstwem 
a"«.. [surfa! Wszystko to przessedłem, aż raz

awanturę p r z e j e ż d ż a j ą c e m u  przez stację inspektor 
■ I .  l i »  w kilka doi potem awansowano— 

rowi, i  oraędaika na podurzędnika.
r . .c o » J  . . . U . -  a .  H .r-

1 G d ,b y  mi

  Qdż znowu! — wtrąciłem tonem per

swazji^ g aiten iaS9cnt mój kochany 1 N it riiszę 
si« — i baata. Nie ja  dziś dla świata i nie świat 
Z  mnie! Mózg mi wysechł, serce zastygłe; 
o niozesa nie myślę, nic nie czuję, 
a po służbie warfy robię, ot,

Mlasnął językiem.
— Powiadam ci

hljeteki pobliezne, które trzymają u s ebie dla 
rosyjskich i nierosyjskich czytelników książki 
rosyjskie, złożywszy sobie kolekcję tychże po 
większej części przypadkiem, pokusiwszy a  "j 
odjeżdii teyoh z kraju Rosjan wszystko, oo I 
tylko było drukowane pismem ronyjskiem Jakość ! 
tych rzeczy jest m izerną; znaleść w nich można ; 
numery starych tygodników, romanse i powieści j 

nich powycinał ‘ Kd.“ j
T a rzeczywiście autor korespondencji ! 

w Jraidanit <S ma niesupełną rację — w ozy- ' 
telniach polskich znajdują się wpra:.rdcie książki 
rosyjskie, lecz liczba ich z natury rzeczy jest 
bardzo ograniczoną — ale dlaczego?

Z czytelni polskich korzysta głównie pu­
bliczność polska, resyjska do nich nie zagląda, 
nie opłaci się więc sprowadzać książek rosyj­
skich, skoro nikt o nie nie pyta — a przecież 
k t)  wydaje pieniądze, chciałby przecież na nich 
zarobić. Już więc i czytslnie polskie zaczynają 
być solą tt oko a przecież mogliby
sobie bard io dobrze zaradzić otwierając rosyjską 
czytelnię, na w tór tych, jakie istnieją przy 
wszystkich klubach oficerskich w Warszawie. 
Tylko niestety — .szeroka natura1* woli szam­
pana i grę w karty, niż czytanie książek. Każdy 
przedsiębiorca rosyjskiej czytelni musiałby na t 
niej stracić. _______  |

Nowi ministrowie włoscy.

(F . L ) Zalsszczykl 1. grudnia. (Obchód ] 
rocenicy narodowej. — Pożegnanie i preen t&ic 
nie). Z inicjatywy naszego „Sokoła" idbyło się 
w środę o godz. 10 rano w rz. kat. kościele para­
fialnym uroczysb nabożeństwo żałobne za dusze po- i 
ległych bohaterów w powstaniu listopadowem, oele- i 
browane przez kś. proboszcza Marcina Kaweckiego. | 
Przy katafalku, na którego trumnie uwieńczonej wi » 
dniała krakuska amarantowa, na karabeli skrzyżowa­
nej, ugrupowali się członkowie „Sokoła", którzy po 
raz pierwszy wystąpili publicznie w stroju sokolskim, 
prezentując się dziarsko pod przswodniotwem swego 
prezesa p. Antoniego Bielańskiego, który imponują­
cym, prawdziwie marejalnym swym wyglądem, po- ; 
wszechną zwrar-ł  rwagę. Publiczności, nawet zamiej- j  
sco ej. w stosunku do lat ubiegłych, było batdzo 
wiele. Tak powinno-; byó rokrocznie. Datl i ofiarne 
dla weteranów zbierała w czasie nabożeństwa w asy­
stencji p. Bielańskiego, pani notarjuszowa Kazimira 
Grossowa. Przyniosły one 25 zł. Po nabożeństwie 
odśpiewano „Boże coś Polskę1*.

Od dłuższego dni szeregu przedmiotem najser­
deczniejszych owacyj pożegnalnych j.st adjńakt są 
dowy p. Hipolit Fedorowicz, przeniesiony do Lwowa. 
Już z Gródka, skąd p. F. do nas przybył, poprze 
dziła gci fama, jako człowieka pięknego cbaraktern, 
wielce miłego w stoeunką h towarzyskich — prawego 
sędziego, zacnego Rusina z krwi i kości, dla brata 
Lecha peł"ego miłości. V czasie jednorocznego mię­
dzy nami pobytu p. Fedorowicz swem postępowaniem 
w życiu publiesnem i prywatnem powyższą famę nie» 
tylkc zupełnie usprawiedliwił, lecz tak da*eee spotę­
gował, iż wszyscy, jak po utracie najlepszego i naj­
wierniejszego przyjaciel i jakby członka rodziny, 
wielce są zasmuceni, prosząc Boga o zdroje błogo- 
eławjeństw na d-uszą d-ogę życia jego, które s!ę tak 
pięknie dotąd zaznaczyło.

Również przeniei cny został do Białej komendant 
posterunku tntsjszej żaadarmerji, wachmistrz p. Emil 
Biliński, który postępowaniem swejem pełnem taktu 
w stosunkach służbowych i pozasłużbowych, ijednał 
sobie mir powszechny, przychylność i życzliwość
największą w :ołao!i inteligencji miejscowej i w o- 
kolicy.

Turka 30. listopada. (Akcja ratunkowa. — 
Utnanie dla rady powiatowej. — Pokątne pisar 

mo. — Sędzia powiatowy. — Obchód narodowy). 
i Kto widział w dni kilka po strasznej powodzi mia­

steczko nasze i  okolice, dziś by jej prawie nie poznał, 
z domów, powodrią zabranych, a było ich tu co 
najmniej kilkaset, już wicie odbudowano, nędzę zaś 
ludności stara Się tutejszL rada powiatowa, inteligen­
cja FUfcjeco »a i koliezna i starostwo wszclkiemi spo-

 ̂_  ____  >eb« dio talaiatataych rozmiarów Ograniczyć; o za-
żydowi io bi- ! pobiećenin bowiem jej tupełnem m ow y byó nie może

k i

Służbę robię,
wszystko!

11— ekspektorował się dalej 
On mnie trzyma, on 

figla, jakiego 
Zrobimy sobie wurfa, co się

— nie ma ttf, jak  wur' l 
jucie godzi a losem 1 Nie pożałujesz 
spłatała ci depesza.

*0WijL n e m  mi było aakiw' io, co ów wurf zoa- 
ozt. kle Franio nie dał mi piwyjść do słowa.

   Zagramy sobie także pr a

Z  I h ^ S ^ l ł  wyniośle -  i l są bogowie! 
Ja  buśo się zmówili, odwida* mnie dzisiaj gość 
pewien, ■** ^ekły referansiste • »  Mann von
meinem Schlaj. .

-  Któż to Wki? -  aapytałem.
— Rardao miły i roaaądny ozłow.ek L i

bacaysa! owne obrw .kte] ,  okolicy...
tak, obywatel., państwa: żandarm-  No,

z Pszenicznej (D  n )

Lista nowych włoskich mit .strów — którą 
onegdaj przyniósł drnt tolegrafioay — w b u d z ić  
miała, według dotyobcsasowyoh relacyj, p o ­
w s z e c h n e  n i e d o w i e r z a n i e ;  korespndcnt 
pewnego wiedeńskiego dziennika utrzymuje na­
wet, że ministerstwo Zanardeiłi’ego spotyka się z 
niejednej strony z politowaniem, nigdzie zaś nie 
znajduje zaufania. Dziennik Folchetto tak cha­
rakteryzuje nowych ministrów: „Minister finan­
sów B o a e l l i  jest człowiekiem tego rodzaju, że 
na  ̂ st cyfrom narzuci wrodzony sobie cał&owity 
brak logiki. Minister poczt D i BI a s io,  mini- l nadały, 
ster szerbu V a c ch e  11 i, minister oświaty G a i- 
1 o i minister rolnictwa C o c c o - O r t u ,  są to 
wsuyż‘ko tego rodzaju wielkości, że nawet naj ­
bardziej pochlebi jący i najskrzętniejszy biograf 
parlamentarny nie mógłby o niob ab*ointnie nic 
powiedzieć ,* o ministrze sprawiedliwości I  o g b i 1- 
l e r i t n  wiadomo tylko tyle, że za raąd 'w  Cri- 
spi’ego miał sobie powierzoną rewizję rzymskiej 
administracji miejskiej. Minister wł jny jenerał 
S a n  M a r z  a no  zyskał niesp deiewaną sławę 
wśród woicb współobywateli w Aleksandrji wy­
prawą przeciwko Ras Alulabowi. Tajemnicą zaś 
najgłębszą, jakie przymioty na kierownika mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych moiie mieć do­
tychczasowy gabernilor wojskowy Erytrei, jcne< 
rał-major B a r a t i e r i ,  cieszący się zresztą opi 
nją wykształconego oficera; z powierecbownośoi 
sadząc, £ rftieri powcłaoy jest do w „ystkicgi 
ionego raczej, jak do zrozum tnia subtelności 
ttuki dyplomatycznej *

Jtsdyrą wybitniejszą pod względem polity­
cznym postacią, prócz samego Zanardelh'ego, 
jest minister robót publicznych, F o r t i s ,  który 
odegrał wybitną rolę jnż w 1887 roku, wówczas, 
kiedy Crispi dążył do otworzenia stałej większo 
ści parlamentarnej. Przekonaniami należy For 
tis do obozu radykalnego, byf nawet przewódcą

gdyi szkody, jekio powodzie tu w bieżącym roku wy 
rządziły, na letki tysięcy obliczać potrzeba. I  t ak:  
między najbiedniejszych rozdzielane zostają bądź di 
ki w gotowych pieniądzach, bądź datki w artykn 

ł a d  żywni Ści; dla tych zaś, którzy tylko chwilowo 
dotknięci zor uli wskutekQ Klęski t;j niedostatkiem, 
stara się radą powiatowa o potrzebny taui kredyt i 
w tyin celu ;w ostatnich ózasaoh uchwaliła na wąl- 
nem zgrtinaajeniu zaciągnięcie pożyczki Komunalnej 
w kwocie 20i000 zł., która ma byó w drodze poży­
czek między powodzian rozdzieloną, administracja zaś 
t-łe j tej pożyczki ma byó powierzoną tntejszemu 
towarzystwu zaliczkowemu. Dzięki tejże radzie po­
wiatowej także z setek mostów, które uszkodziła lnb 
zabrała powódź, przeważną część naprawiono lub od­
budowano, a sflergja, z Jaką przystąpiono do przy­
wrócenia kouunikaoyj pooztowyoh, każe nam nie bez 
racji przypuszczać, iż w oiągu kilku miesięcy wio 
sennych drogi do pierwotnego stanu przywrócono 
zostaną, na którym to pospiechu wielce zyska ludność 
tutejsza, ot »orzy jej się bowiem pele do zarobku 
przy przewozie materjału drzewnego, którego przy 
obeoaym etanie dróg w znacznej części jest po 
zbawiona.

Za wszystkie te już poczynione starania okcło 
dobra powiatu, należy się tutejszej radzie powiato­
wej urawdziwe uznanie i wdzięczność ze strony ln- 

1 dności powiatu, a że i ąa przyszłość będzie równie 
| się troszczyła o dobro powiatu, tasteśmy prawie po- 

»ni, a zwłaszcza wobec przybeia jej nowej znako- 
j mitej s ły  w osobie jednogłośnie obranego nowego 
I członka, tutejszego notarjusza, p. Artura Pędraekiego.
| W jednym z poprzednich artykułów Dziennika 
{ Polskiego poruszoną była kwestja rzeczywiście pod 

ówczas n»s żywe obchodtąca pokątnego pisarstwa. 
Otóż dziś z prawdziwem uznaniem trzeba na tem 

j samem miejscu zanotować, że wskutek energicznego 
* postępowań ^  tutejszego naczelnika sądu, p. W. Pro- 

iopczyca, piaga ta  prawie zupełnie w ciągu kilku 
j tygodni zm kła; szkoda tylko, że tenże pan naczelnik 

sądu powiat nasz zamierza opuścić. Na wypadek 
i jednak, gdyby władze wyższe r  uznsniu jego pra- 
’ wdziwyoh zasług żądaną przezeń nową posadę mu 

zwrócić musimy uwagę tych władz, i t  p«y  
wyborze następcy jego tu siczególniej «cd wzg’ąd 
muszą wziąć tę okoliczność, iż stanowisko naczelnika 
tutejszego sądu jest nader trudne i ta.ow e powie­
rzone byó powinno człowiekowi, znanemu z bezstron­
ności, a w szczególności na polu kwestyj narodowo­
ściowych, nie trafny bowiem wybór w OBobie na- 
stępey p. W. Prokopozyca w powiecie całym tylko 
rozgoryczenie i niesnaski, zwłaszcza między ludnością 
polską i ruską wywołaćby musiał.

Pisząc o stosunkach^ powiatu turciańskiego, 
tmdno nam przemilczeć o duchu partrjotycraym 
naszej luduości polskiej^ dzięki której w rocznicy po­
wstania listopadowego urządzone zostało nabożeństwo 
za poległych za tę świętą sprawę narodową w ozasie 
którego złożono na rzeos weteranów kwotę 19 zł. 
Kwotę tę przesłano następnie odnośnemu komitetowi. 
Szczupła garstka tutejszych Polaków prawie jak je en 
m ąt stanęła około gustownie herbami narodowe mi 
przybranego katafalkn. a po odprawieniu nabożeństwa i 
wspai jłe j mowie, jaką uczcił tutejszr proboszcz po 
ległych bohaterów, odśpiewała z prawdziwem prse- 
jęoiem chorał i hymn „P że coś Polskę *.

Nekrologja. Tekia
żona adwokata krajowego w Chrzanowie, 
lat 29, zmarła onegdaj w Chrzanowie. - 
dniu zmarł w tych dniach niejaki H e s s k y, jedna 
z typowych figur Wiednia. Był on dziennikarzem, 
:adeą zawiadn« czym jednej papierni, a przedewszy- 

stkiem agentem; który posiadał wszelkie tajemnice 
prasy wiedeńskiej. Prasa ta, jak wiadomo, żyje nie- 
tylko z prenumeraty i anonsów, ale i z... rubryki 
ekonomicznej. Heesky więc był pośrednikiem między 
prasą a bankami, kolejami, towarzystwami akcyj- 
lemi, różnemi przedsiębiorstwami i t. p, Hessky 
robił wszelkie u mowy, on też rozdzielał 
udziały t. zw. „ B e t a e i l i g u n g e n . "  Dzia- . 
łalnośó Hessky’ego na tem polu trwała od roku j 
1872 aż dotąć jakkolwiek w miarę, jak dzienniki 
zaczęły te interesa załatwiać samodzielnie, pośredni- 
otr o agenta stawało się zbytocznem. Hessky słynął 
z brzydoty, a córki jego—z piękności. Studenci wie- ;

iść* nazywali go swoim ojcem, był bowiem dla 
nich zawsze bardzo uczynnym. —  Ks. Jan S k o b i e l  
s k i ,  gr. kat. proboszcz, w Liszni koło Drohobycza * 
były kateebeta gimnazjalny w Samborze, zmarł w 69 
roku życia, a 41 kapłaństwa. — Jakób Z a n i  n i, 
kierownik zakładu kamieniarskiego p. Schimsera, : 
zm arł we Lwowie.

Kalendarz. Czwartek (7 .) : Ambrożego. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 42. saehłd o godzinie 4

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolne polować na 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jar ząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta- 
otwo wodne i błotne w ogólności.

Mianowania Namiestnik zamianował kancelistę 
policyjnego w Krakowie, Józefa Gawrona, ofiojałem 
pciieyjnym, raz kancelistę sądu obwodowego w No­
wym Sąc: u, Walentego Swiadkowskiego, kancelistą 
polioyjnym, w etacie dyrekoji policji w Krakowie.

Walna zgromadzenie Bractwa N. P. Marji 
Królowy Korony Polskiej. W niedzielę 3. bm. od­
było się w salt ratuszowej doroczne walne zgroma- ‘ 
izenie Bractwa NP. Marji Królowy Korony Polskiej, 
wobec lioznie zebranych członków Bractwn, a pod 
przewodnictwem najdost. promotora i szczególnego 
opiekana stowarzyszenia, JE  ks. arcybiskupa Issako- 
wicza.

W zastępstwie ks sekretarza, odczytał sprawo 
zdanie z czynności oałjrocznyoh wszystkich oddziałów 
Bractwa dr. Żuli iski. Prof. Maksymiijan Thullie prze­
mawiał z kolei o wychodźstwie z Polski, przytacza­
jąc wymowną statystykę o rocznych setkach tysięcy 
emigrantów i wskazując na konieczność zaopiekowa­
nia się tym tłnmom ziomków, którzy w Ameryce tak 
często giną m abtjalnie i moralnie dla wiary i  na 
rodu. —  Ks prof. Gnatowszi in iał następnie referat
0 wjeeu katolickim w Krakowie. | 

i Po wyczerpaniu porządku dziennego przystąpiono
do wyborów. Ksiądz aroybiskup oznajmił kilku ser- 
deezneml słowy, że ze względu na w.ek podeszły i 
etorffnne -prao^ elly, et lada promotoratwa, ale nie
przestanie,' i dalej należeć do Bractira, wspierać go 
łaską, radą i modlitwą. Jako następcę zaproponował 
posła sejmowego, członka Wydziału krajowego, p. 
E iw arda Jędrzejowicza. Wybór przyjęto przez akii 
mację, a nowo wybrany promotor dal wyraz ogólne­
mu uczuciu, składając JE  synowskie podziękowanie
1 hołd za tak długą, tak gorącą, pełną zasług i owo 
ców pracę dla Bractwa, a następnie zaproponował 
zebranym, aby wszystkioh trzech ajdostojniejszyoh

j  księży arcybiskupów uprosić na protektorów Bractwa
Do nowego wydziału weszli z jednomyślnego 

wyborn następujący członkowie, oprócs prezesa Edwar­
da Jędrzejowicza: dr. August Balasits, ks. dr. Bil- 
cze? iki, ks ŁukaBs Bobrowicz, dr. Robert Cz&yko- 
wski, ks. Jan Gnatowski, książę Stanisław Jabłoni 
wsi ii - dr. Antoni Kalina, profesor Michał Lityński, 
dr. Bronisław Łcziński Stanisław Markiewicz, ks. 
dr. Jan Siemieński, profesor Maksymiijan Thulie, ks. 
dr, Hilarjon Wacyk i dr. Józif Żulińaki.

Posagi dla moralnych dziewcząt. Wydział 
krrjo y ogłosił konkurs na trzy possgi po (251 z ł )  
z fundaoji posagowej śp. M a k s y m i l j  a n  a i F r a n ­
c i s z k a  K s a w e r e g o  S i e m i a n o w s k i o h  dla 
biednych moralnie się prowadzących dziewcząt, córek 
mieszczan wszystkich miast i miasteczek galicyjskich, 
z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa.

Possgi te przeznaczone są dla biednych moralnie 
się prowadzących dziewoząt mieszczańskich, cór* 
mieszozaD jednego z miast i miasteczek galicyfskich 
z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, wyznania katoli- 
okieg), które siedemnasty rok życia ukończyły, a 
dwudziestego czwartego roku życia nie przekroczyły. 
Wiek obliczony zostanie według daty losowania (7. 
kwietnia przyszłego -eku). Obrządek nie stanowi

r a z
któro

; różni y.
Pierwszeństwo będą miały sieroty bez ojsa i 

| matki, w braku zaś takich, sieroty bez ojca, lub 
1 matki, mające liozne rodzeństwo.
| Rozdanie posagów nastąpi w drodze losowania, 

które odbędzie eię w rocznicę śmierci fundatora śp.
| Maksymiljana Siemianowskiego tj. w dniu 7. kwie- 
J tnia przyszłego roku w Wydziale krajowym, obe­

cności delegata namiestnictwa, b e z  w s p ó ł u d z i a ł u  
" k a n d y d a t e k .
j Po dokonaniu losowania zostaną posagi uloko­

wane na książeczki — kładkowe galic. Kasy oszczędno- 
: ści na imię właścicielek rptawające i złożone do de 
S pozytu odnośm go sądu opiekuńczego.
| O s o b y ,  k t ó r e  r a z  z o s t a ł y  z t e j  f u n -
: d a e j i  w y p o s a ż o n e ,  n i e  m o g ą  s i ę  P 1 
! w t ó r y  o p o s a g  u b i e g a ć .  Dziewczęta,
( chcą się ubiegać o posag * niniejszej fundacji, mają
i wnieść swe prośby do W y ® i a ł u  a ■' b W G2 > ;
! ako władzy rozstrzygającej o dopuszczeniu do loso- 
‘ wanla, n a j  d a l e  j |  do d n ia  28. 1 u t e g  o p r z y - % ’ 

s z ł e g o  r o k u  i załąozyć do nich: 1. metrykę 
cbrztu, 2 świadectwo moralności, 3 iwiadectwo < 
ubóstwa, stwierdzające oraz wyrsźiie. że rodzice pe !
tentkl zmarli, a wrględnie, że przy życiu pozostają i \

) podające dokładnie ilość rodzeństwa petentki, 4. 1(
? wody, iż ojciec petentki był przynależnym do jednej j 
■ z galicyjskich gmin miejskich, z wyjątkiem miast f 
i Lwowa i Krakowa
S P o d a n i a ,  r n i e s i o n e  po t e r m i n i e ,  
( a l b o  t e ż  n i e z a o p a t r z e n e  w w y m a g a n e  
j d o k u m e n t y ,  z o s t a n ą  o d r z u c o n e ,

Ku uczczenls 220 rccznlcy załóżi ia „Stowa­
rzyszenia kupców i młodzieży handlowej" odk J*l« 
się dnia 8. grudnia t  r. wieczorek muzy. zlno-d« 
klamaeyjny w lokaiu stowarzyszenia przy i sy 
Czarneckiego.

ckiego. Ministerstwo spraw wewnętrznych według 
tegoż dziennika, uwzględniło reknrs „Siczy", rozwią­
zanej przez namiestnictwo dolno-anstrjackie i takową 
restytuowało.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia * . 
temperatura w tym czasie była — l i  3 ,  naj­
wyższa —  10 0°C., najniższa - j-  2 2 cC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń S*_ołj po 
liteohricznej: W iatr będzie co do kierunku połudn.- 
zaohodni, o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia tem- ' 
peratnra doby pozostanie około — 2eC., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrz0 
około 80 proc.; opada nie będzie, pogoda.

Henryk Siemiradzki ogłasza, że nie otrzymft 
propozycji oo do objęcia posady dyrektora szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie, a tem mniej stara się
0 nią.

Szczegół o Matejce. W chwili, gdy każdy 
drobny szczegół, odnoszący się do mietrza Matejki, 
orobne, a rzewne budzi uczucie, przypomnieć się go­
dzi pamiątkę, znajdującą się w Przeworsku, gdzie - 
ojciec wielkiego malarza, przybyły z Czech, jako na 
lczyoiel muzyki, przebywał w domu ks. Henryka 
Lubomirskiego. I  późniejszy mistrz nazz dłużej tam 
dzieckiem mieszkał, a pokoju, przezeń zajmowanym, 
pc dziś dzień na szybie djamentem niewprawna ręka 
chłopięcia wyryła przeznaczone do nieśmiertelności 
im ię: Jan MeUejko Łatwo sobie wystawić, jaką 
cenę przywiązują Islsiejsi właściciele Przeworska, 
księstwo Andrzejowie Lubomira.y, do okna, zaw:era- 
jąoego tak miłą i drogą pamiątkę.

W Kołomyi trybunał sędziów przysięgłych 
skazał na karę śmierci włościankę Annę Wolańską, 
oskarżoną o uduszenie własnego męż-i i Paraszkę 
Roszkową. oskarżoną o współudział w tej zbrodni. 
M ato  przy mordowaniu ojca, pom-gała jej córka 
Katarzyna, którą ze względu na jej młody wiek ska­
zano tylko na 9 lat więzienia.

Telefony zaprowadzone zostaną wkrótce w Ko­
łomyi, gdyż się zgłosiła już dostateczna liczba abo­
nentów. Kołomyja otrzyma takie połączenie telefo­
niczne z Peczeniiynem.

Sanoczanle zawiązali komitet dla zebrania fur 
duszu na uorganizowanie miejskiej ochotniczej 
muzyki.

W Przemyślu odbył się w sobotę wieczorek ku 
uczczeniu rocznicy śmierci Adama Miokiewioza, urzą­
dzony stara iem tamtejszej „Czytelni naukowej.6 
Wieczorek zagaił wiceprezes Czytelni p. komisarz 
Bic, poozsm nastąpił odczyt p Józefa Bornsteina, 
redaktora Myśli: „O myśli społeozuej w Konradzie 
Wallenrodzie." Produkcie muzyczne i wokalne do­
pełniły całości pięknego wieczorku.

1 Światło elektryczne w  wigoiach. Jeneiamn 
dyrekcja kolei państwowych poleciła zarządom kole­
jowym, aby jak najrychlej zaprowadziły próbne oświe­
tlenie pociągów kolejowych światłem elektryozner

Ze Szczawnicy. Miłośników Pienin, Sfco naj­
piękniej .ego ustronia Szczawnicy, ucieszy wiadomośu, 
iż droga, zbudowana przez śp uarb iałka dra Zybil• 
kiewioza, przez Pieniny do Czerwonego klesztoru, a 
tegorocznym wylewem Dunajca zn: zczona, staraniem 
dzierżawcy Szczawnicy p. Feliksa Wiśniewskiego, a 
kosztem kraju naszego, oraz rządn węgierskiego 
w jednej, zaś p. Wiśniewskiego w drogiej połowie, 
będzie n-etylko naprawioną, ile  nadto t a k  r o z s z e ­
r z o n ą ,  iż wozami powozami do Czerwonego kia- 
iztoru ze Szczawnioy w jednej godzinie dostać się 
„ędzie można W ftocawnicy urządził p. Wiśniewski 
newe wodociągi. P ifed pomeikiem dra Dietla fontanna 
b<ó będzie na wjMfttóe 40 metrów. Takaż sama fon­
tanna będzie przed bazarem.

; Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu 5. 
grudnia nie zdarzy się żaden wypade] -schorowania 
na cholerę azjatyeki w Galicji: 

j Wyzdrowiały: W powiecie brodzkim: W Załoź- 
oaoh dwie osoby.

W powiecie sanockim: W Rymanowie jedna o^ha.
Zmarły: W powiecie sanookim; W Rymanowie

jedna osoba.
Ogółem zatem p wstawało w dpin 4,, grudnia i 

leozenin dwauaśote osób chorych. V dnin 5. grndnia' 
-wyzdrowiały trzy osoiy, zmarła Jeana osoba, pozo-1 
•staje zatem w leczeniu ośm osób ohorych.

Szkoła kucharsko gospodarcze Za zezwole­
niem władzy, w początkach roku przyszłego ma byó 
założona szkoła kacharsko-gospodarcza w Warszawie, 
pod kierunkiem pani W. Sz. Szkoła składać się bt 
dzie z dwóch oddziałów : wyższego, dla panien za­
możniejszych, pragnący ch obeznać się z kucharstweni 
i szczegółami gospodarstwa kobieco domowego, ora” 
z niższych, dla ubogich dziewcząt, mogących później 
zajmować obowiązki wykwalifikowanych kucharek, 
pokojó rfek, praczek i prasowaczek. Zajęcia będą tylko 
praktyczne, bez żadnych wykładów naukowych. Pro­
gram i warunki przyjęci* mają byó niebawem ogło 
Bzone.

Pustelnik. W Stanisławowie Poczałkowie, w Wiel 
kopolsce, zmarł niedawno temu Franciszek Winieoki 
który w całej okolicy Torunia i Podgórza był snan; 
pod imieniem pustelnika Franciszka. Blisko 50 lat, 
a jak twierdzą niektórzy, przeszło 50 la t przebywał 
on w lasach Giabskioh i mieszkał uBiawicznie, na- 
wei wśród najtęższych mrozów, w budzie, którą so­
bie z gałęzi i chróstu postawił niudaleko kapUej 
„Pustelni", stojącejI nad traktem z Torunia do Słu­
żewa. Nieraz rozwalono mn to jego mieszkań*®) *® 
strony policji zmuszono go do ponicohania P®™ nt' 
czego życia, z tego powodu i z więzienie® u*j ™n®‘ 
krotnie się zapoznał, przerzucano r;o 
Kongresówki, skąd był rodem,

j f i a i r A T O W i o z . O c e t  d e s in fe k c y jn y
•ilnie odświtiający i odwietrzająey powietrai używany w biurach, ksryta-

raaoh M y . -  K,  6S

radykalm . 
przyjamny

•  • r m u r ł t K M i T T C Z K E

i» granicę do 
ale lednak zawsze 

wracał do swych borów 1 na nowo- |  wybudował. 
W ostatnich litach pozostawiono g® W spokojt. 
Mimo niewczasów, jakich pr*eł lut zażyj,
człowiek ten nigdy nie chorował i dopiero na krótk 
czas przed śmiercią zaniemógł. Żandarm z Piecz' aki 
znalazłsay go w Jago bidzie obłożnie chorego, z» 
rządził lego przeniesienie do Stanisławowa i tn umarł 
dysponowany na śmierć w domu Juliana polane- 
wskiego. Lat mógł mieć przeszło 90. f  +

Nap. »a  pociągi kolei nadwiślanm ej poa 
Warszawą zdarzają się od niejakiego czasu prawid 
po noc. Rabusie w czasie biegu pociągu otwierają 
jeden wagon towarowy, lub dwa i wyrzucają paki 
z towarami. Czasem trafią na zapałki, onegdaj ny. 
na sól, lecz niekiedy na towar cenniejszy i cbociaa 
są ścigani, prawie zawsze coś porwać im tią  uda.

Trociczki desinfekoyjne do kadzenią
* radykwiult cKiiyszczają p o r1 itrze. Pud“lko 10 wi.



I Starożytna świątynia w Sofji, gd»ie spooz^ 
•iertelne szczątki hr. Hartenau, m< razwę św. Je- 

<icgo. Wybudowana na dwa stuleoia przed narodze­
niem Jesusa Chrystusa, była świątynią pogańską i 
bpioro w ssósteia stuleciu Konstantyn Wielki zamie­

nił ją na ohrześojańską. Po wzięciu Sofji przez Tur- 
-5 w, [ońoiół św. Jerzego przez dłuższy czas był me- 

Jitalnym. Wreszcie zawładnęli nim Turcy i obró- 
d na dom modlitwy, nazwawszy go Gul Dszamia 
eczet róż). Gmach ten obecnie jest mocno ?rujno- 

*;<iny Mury, miejscami dochodzące do T70 metra 
jrubośoi, noszą na sobie piętno architektury romań­
skiej. Podobno powstał zamiar zupełnego odnowienia 
tej najstarszej ze świątyń bułgarskich.

Wystawa szwajcarska. W r. 1896 odbędzie 
się wystawa szwajcarska. Bada związkowa wyzna­
czyła subwencję 900.000 marek.

Sw. Mikołaj w ksynle miejskier Jav co 
a , roku, tak i teras patron grzecznych dzieci w towa­

rzystwie nieodłącsnem djabła i anioła, stanowiących

1 awangardę jego świty, zawitał do kasyna. Państwo 
.Milusińscy* płci obojga stawili się bardzo licznie i 

,  z namszozenie wysłuchali św. Mikołaja. Wielka ra­
dość. uciecha, śmiech i gwary nastąpiły po rozda-

{i niu faktów.
Donośny głos p. Piżla odezwał się wśród dziatwy, 

którą wezwano do uformowania koła; rozpoczęły etę 
\m arsze, ewolucje, tańce, znakomicie aranżowane. 

J a  balowa zaczęła się dopiero koło godziny 9. po- 
('*■ oli opi' miąć ze swych niezwykłych gości.

'r o r i c j a  „sub ausplcils Imperatoris". Od osa 
i Aw Marji Teresy, (a odtąd promocje sub auspiciis 

' nperaioris się datują) było na uniwersytecie wie- 
i deńskim tylko dwóch słuchaczy medycyny, którym 

Sęn zaszczyt przyznano. Pierwszym był dr. Ryszard 
J  •?. Braun, syn; zmarłego radcy dworu — zaś drugim 
fi jest dr. Franciszek Jerzy Henryk Horn, który w dnin 

2. bm. tym najwyższym zaszczytem kademickim od­
znaczony został.

Po mowie powitalnej, wygłoszonej przez radcę 
dworu Tschermaka, zabrał głos dziekan profesor 

 ̂ Yogl i w ciepłych i serdeozeyoh słowach do kandy- 
j data przemówił. Zaznaczył on, że przypadł mu ten 

zaszczytny obowiązek, jako dziekan nietyiko przy pier- 
! rszej promocji słuchacza medyorny sub auspiciis 

mperatoris, ale też i przy obecnej, również jako 
dziekan funkcjonować Uczynił on) dalej porówna­
nie między pierwszym, a obecnym kandydatem, eynem 
radcy dworu Brauna, a Hornem, synem skromnego 
obywatela — i chwalił niezmienna pilność i wytrwa­
łość dr. Horna — puczem kandydat wygłosił świe­
tny odczyt o „histerji i tejże wpływie na malarstwo* 

Następnie wręczył namiestnik młodemu doktoro­
wi pierścień brylantowy z inicjałami cesarskiemi.

W końca miło nam jest nadmienić, że p dr. 
Franciszek Horn, jest Lwowianinem i synem byłego 
Upoa ś. p. Antoniego Horna.

Budowa wzorowej rzeźni miejskiej i targowicy 
dla bydła w naszem mieście doczeka się już wkrótce 
I  ayślnego załatwienia. Komisja specjalna, wybrana 
dla tej Bprawy, postanowiła wyałBĆ za granicę — 
głównie do Niemiec — profesora Szpilmana, radcę 
budown. Góreckiego, Bekretarza B. Ostrowskiego i 
weterynarza m. pf0f, Kubickiego, celem zbadania u- 
rządzeń tamtejszych rzeźni, targowic, zakładów kon- 
tumaeyjnych j „ebrauia materjałów do opracowania 
szczegółów dla takich zakładów tutejszych. Delegaci 
w/ jadą zaraz po świętach Bożego Narodzenia, aby 

przygotować podczas zimy substrat do budowy, która 
z wiosną 1894 r. ma być rozpoczętą.

Ciekawy profesor. Nowosti przytaczają mowę 
TofeBęK dorpackiego uniwersytetu, dziekana fakul- 

medycznego, niejakiego Wasiljewa, którą miał 
do nuohaezów po ukończeni u kursów. W mowie tej 
poucza profesor młodych lekarzy, j k się mąją za­
chowywać wobec publiczności i swych starszych ko-, 
lęgów. Aby zyskać sobie poważanie wśród pacjentów, 
radzi więc profesor, co następuje:

„Żądajcie od każdego pacjenta dziesięć rubli
za wizytę, ale nigdy rubla lub k',lka. Jeżeli w spra­
wach pieniężnych postępować będziecie w t u spcBÓb, 
to pacjenci z szao kien. spoglądać -będą nt wa ar ■ 
tdolności. Jeżeli oodżiennie będ ieoie mieli w leczeniu 
i® dziesięciu paejeniów, to zfcrobicie d .ennie 100
nibli. Gdyby zaś kto nie mógł zapłacić dziesięciu 
rubli, to leczcie go sa darmo, a bedzie wam za to 

rdzięozny.u
Oiskawa rzecz, ilu z tych nfrdyoh lekarzy

marłoby z głodu?
Korespondencja rodakcjl. „Kandydat w Sta 

sławowieu. Bezimiennych doniesień z zasad;, nie 
umieszczamy. Zresztą, jest to sprawa natury ossyato 
osobistej.

I
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Weigel 5 zł. S tan. Górnicki 5 zł. Ludwik Łukom ski 
5 zł. D ippel 5 zł. K am ila Łukom sar 5 zł. Gostomski 
10 zł Freftfer 6 zł. Edm und h r. Suchodolski 5 z ł. Nat. 
Dobez róski 5 zł._________

W iafl jm o ś t i .  l i t e r a c k i e  i a r ty s ty c z n e .
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we czwartek przedstawienie rozpocznie „Jedno 
słowo do ministra", komedja w 1. akcie H. Lan- 
ger’s; zakończy „Pajace", opera w 2. i ktach z pro­
logiem, słowa i muzyka R. Leoncayaira, w tłuma­
czeniu A. Kitschroana. Występ pp.: Aleksandra My 
szngi i Gabrjela Górskiego; jutro w pi [t*k o go­
dzinie pół do 4 popołudniu „Gorąca krew", wodewil 
w 3. aktach, a 7 odsłonach L Hftnn’a i K. Lin 
dau’a, muzyka Hugo. a Schenk’a ; o godzinie 7 wie­
czór po raz trzeci „Na ryżyny" (Au] der Hohe), 
dramat w 5. aktach Ludwika Ganebofer’a. (Z re 
pertoaru wiedeńskiego „Yolksteatru'*).

Z teatru. Piękny dramat Ludwika Gacghofera 
„Na wyżyny" zgromadził w teatrze nie tak liczną 
publiczność; jak się tego spodziewać należało ze 
względu na żywotność kwestji, jaką traktuje. W ka­
żdym razie z utworem tej miary należałoby się za­
poznać aby się dowiedzieć, jak oboy zapatiują aię 
na sprawę, która u nas interesuje już ws lystkie 
warstwy naszego społeczeństwa.

Onegdaj podczas przedstawienia słyszeliśmy bar­
dzo pochlebne ;łosy tak o sztuce samej, jak o grze 
naBzyoh artystów, którzy z p. Ż e l  a z o w e  k i m na 
czele odt—aizają poszczególne postacie prawdziwie pię­
knie, wnikając z nozneiem w myśl autora.

Dziś we czwartek znakomita opera Leoncayalla 
„Paj ace"  z p. Aleksandrem Myszugą i Ga-

k ą p l e l o w y u  św. A nny przy  
. ly » otw artą została wczoraj na 

nowo ulepszona ł a ź n i a  p a r o w a  i kąpiel* rzyi "ko- 
iryjskle. Ł aźn ia  u legła g ruatsw nsj rekonstrukcji i re- 
s -aurami, & między ianem i ulepszono wodooiągi i tusze, 
rra z  odnowione wszelkie urządzenia.

B i l e t ó w  n a  o d c z y t  M l r l a m a  (p. Zenona 
Praasmyokiego) w wielkiej sali ituszowej, dostać mo­
żna w księgarni pp. Gubrynowicza i Schm idta i H. 
Lltenberga we Lwowie, nadto dniu prelekcji prz 
Utfie. O ety biletów są następujące: K rzesło 1-r.ędne  

3 z ł., krzesło 2-rzędno 1 *ł-» m iejsca siedzące na ga- 
lerjaoh 60 et., m iejsce stojące w parterze 50 et. (d ia  
ozłonków czytelni akademickiej 30 ct.) N a osłą  serję 
odezytów (S p re lekc je ): krzesło 1-rzędne 4 zł., krzesło 
i-rzędue 2 z ł., m iejsce siedzące na galerjaeh i zł. 

80 et., m iejsce stojąoc ia  parterze 1 i ł .  (dla członków 
tytelni akad. 60 ct.). Część doohodn przeznacza M i- 

r i a m  na korzyść eżytelni akad. we Lwowie.
M n  p e m u l k  N l c k l e w l c z a  w K arlsbadzie 

z ło ż y li: F . Podlew ski 5 zł. X. Y. 2 zł. I. Rosenblat 
6 zł. L. L. 25 zł. W ieenty Rahoweki 5 zł. D r Fuchs

DZ1EOTIIK POLSKI r  lu b  % O trIrIr 1861
i.m n  .> «'»- -pi-w-w-lsa W <1'Ł ot e»̂^ w-Ą*»4 • -x •* • ■' • '*•

niu uurdzo ,ednak uobwyoują ais wapńłdmak- 
niem a mięszanem towariy iweir nowego klaba 
słowiańskiego. Co do poatt./ ruskich: B a r w i ń  
s k i e g o ,  P o d U s z e o k i e g o ,  O c h r y m o -  
w i c a a  i U a u d y c i e w  k i e g o ,  to wiado­
mo, że oni pod żadnym warunkiem n i e  p r i y -  
łąceą sią do koalicji. A pp. R o m a ń c z u k  
i T e l i s s e w s k i  mają być jeszcze w tej mie­
rze niezdecydowani,

8

Na posiedzenia mężói. zaufania, należącychiych
b y śdo tych grup posehkioh, z któryoh ma 

utworzoną a n t i k o a l i c j a ,  reprezentanci mło 
doceescy wskazali na te sprawy, które należało* 
by przyjąć do wspólnego programu opozycyjnej 
koalicji. Są one następujące: przeprowadzenie 
zapołnego równouprawnienia, powszechne i bez­
pośrednie prawo głosowania, wreszcie opieka nad 
interesami narodów słowiańskioh. To miałyby 
być punkta zasadnicze dla komisji parlamentar­
nej, wybranej z łona koalicji słowiańskiej.

Poseł do parlamentu szwedzkiego dr. B e r g  
31 r o m bawił przez ciąg ostatnich 14 dni 
we Wiedniu. Dr. BergstrSm jest przewódoą ru­
cha wyborczego w Szwecji, kierowanego przez 
stronnictwo liberalno-radykalne i socjalno demo- 

i ftrbtycżne. W e Wiedniu knnferował z rozmaity­
mi radykałami, celem poinformowania się o sta­
nie kwcstji wyborczej w Austrji.

przedstawienie 
p. Fiszerem z

„J«
roli

P t.: .
bryelem Górskim. Rozpocznie 
d n o  s ł o wo  do mi n i s t r a "  
żyda Oppenheimera.

Odczyty. Mi r i a m p. Zenon Przesmycki przy­
jeżdża do Lwowa w połowie grudnia rb. i wygłosi 
w du. 15, 18. i 20. Im. w wielkiej sali ratuszowej 
szereg odczytów na dochód sympatycznej instytucji 
„Ccytelui akademickiej" we Lwowie. Tytnł serji pre 
lekcji brzmi: Najnowsze prądy to poezji litera 
iury europejskiej. Literatura belgijska. Już na |
pierwszą wiadomość o przybyciu oTuoioaego p zez J wa M rsen Zeitung
nasze spoi szeństwo poety, pojawiło 8!ę wśród sfer j 'wiywają0 równocześnie 
inteligentnych nasssgo grodu wielkie sainteresowame. j 
Bilety będą już do nabycia niebawem. O cenach 
miejsc doniesiemy w najbliższych numerach.

„Kwestja żydowska w świetle etyki", znane 
dzieło dra Leopolda Car o, doczekało się trzeciego 
nakładu w języku polskim. Rozprawa ta napisana po 
niemiecku w polakiem tłumaczeniu, zyskuje coraz 
więoej zwolenników. Nakład poniosła znana firma 
księgarska Jakubowskiego i Zadurowieza we Lwowie.

Prof. Wolfsthal we Wiedniu. Koncertu profe­
sora konBerwatorjnm lwowskiego, M. Wolfsthala, we 
Wiedniu oicszyiy się wielkiem powodzeniem. Pisma 
tamtejsze wyrażają się o grze pana W. bardzo po­
chlebnie, a na dowód pozwolimy eobie niektóre zacy­
tować: Utontags-Ztg. pisze: „W. jest mistrzem na 
swym instrumencie. Ten jego słodki i chwyt- ■*r za 
serce w kantylenie, wzmaga się często do imponują­
cej wielkości. Technicznych trudności młody jeszcze 
mistrz ni zna, pasaże eypią mu się jak perł; ż in­
strumentu, wykonanie dowodzi zrozumienia- W pier­
wszej części koncertu Wieniawskiego podbił Wolfa 
thal w jednej cnwill pięknem wykonaniem publi­
czność, a za 1 dencję, pełną brawury, nagrodzony 
został burzą oklasków. Publiczn iść, która przyjęła 
artystę z początku dość chłodno, toźgkząwała się sto­
pniowo po każdym nowym numerze programu, w 
końcu nagradzała jego pracę salwami oklasków". — 
Wr. Ittustr. Ztg. pisze: „Ton W. jest jędrny i
piękny zarazem, pełen zmysłowego powabu. Jako 
prawdziwy mistrz, oddaje on swój niezwykły artyzm 
na usługi wykonania, pełnego zrozumienia i odczu­
tego gorąco. Może on ogromnie wiele i stąd owa 
spokojna pewność siebie, uświętniająoa w wysokim 
stopniu brawurę". — Frendenblatt donosi, że kon­
cert Wolfsthala „miał nadzwyczajne powodzenie, a 
publiczność., nac.er licznie zebrana, dziękowała arty­
ście hucznemi oklaskami. Dr. Hirschfcld, znakomity 
krytyk wiedeński, pisze w Tagblacie: „Wielką te­
chniczną zręcznością imponował Bkrzypek pan M. 
Wolfsthal ze Lwowa. Grał otwory Wieniawskiego 
eto. z perlistą szybkością i okazał przedewszystkiem 
świetne Btaocato".

wmaomoM,
w edłag lwowskiego korespondenta N.fr .  Pr., 

dopiero przy najbliższej sesji Sejmu kraj. zo.-rta, 
n i e r o z s t r z y g n i ę t ą  definitywnie kwestja 
ozy klub r u s k i  w radzie państwa przystąpi do 
„słowiańskiej koalicji". N a  r a z i e  prujeit ten 
spotyka się s  s i ln ą  opozycją zarówno moskalofi- 
lów (. Hruthemn) jak narodowców (Jungruthe 
nen). Nawet ci z Rusinów, k tó rz y  radaiby mieć 
w rękach jakiegoś afuta p r z e c i w  Polakom,

Z BerUoą, rseKomo na podstawie z najlepsze 
go ńródła pochodzących informaoyj, otrzymuje 
Magdeburger Zeitung zapewnienie, że rsąd pru­
ski zamiersa w radnie związkowej wystąpić ze 
h o  stanowczą o p o z y c j ą  p r z e c i w k o  z a ­
t w i e r d z e n i a  uohwalonego przez parlament 
wniosku Hompescha o przywróceniu sakom  0 0 . 
Jezuitów w granice państwa niemieckiego. Czy 
i o ile opozycja ta okaże się skuteczną, nie prze­
sądza tego koreBpondent magdeburgskiegó dzien­
nika; zaznacza wszakże — że w łonie rady nie 
zabraknie bardzo poważnych głosów, które się 
oświadczą za nadaniem mocy prawnej uohwale 
parlamentu, tak iż prawdopodobieństwo oałkowi­
tego zwycięstwa wniosku centrum bynajmniej nie 
jest wykluczone. Yossische' Ztg. przywróoenie 
Jezuitów nazywa ostatnim krokiem na drodze do 
Kanossy i daje wyraz oczekiwaniu, iż przyjęcie 
wniosku Hompescha wywoła w całym kraju „po­
dobne rezdratyienie," jak  projekt szkolny hr. 
Zedlitza, jest to zatem zapowiedź, że rozpocznie 
się znowu sztuczne i agitacyjne wydobywanie 
manifestów, którym zostanie nadane nieprawdzi­
we anaczecie głosu większości ludu. Iheą ne

dzień 1. grudnia, 
wzywając równocześnie rządy zwizzkowe, „aby 
okazały więcej arozumieuią narodowego honoru i 
godności niż parlament."

Nowe ministerstwo s e r b s k i e  będzie, o ilo 
dotychczas w idzieć można, gabinetem D o k i  
o s a  bez Dokięza. Przesilenie gabinetowe nie 
było dla belgradzkich kół politycznych niespo­
dzianką; przewidywano je oddawna i czekano 
nawet na nie z pewną niecierpliwością. Wice­
prezydent K a t i o z  odczytał pismo jenerała 
G ru  i o z a. zawiadamiające o dymisji gabinetu 
na niedzieli en posiedzeniu skupczyny. Ponieważ 
król dymisję przyjął i tylko do dalszego rozpo­
rządzenia poiooił dotychczasowym mniistrom pro­
wadzić sprawy bieżące, nkupoayna edroozyłf się 
na czas nieogr liosony roi nie nof go mi­
nisterstwa Gruioza ma być rzeczą oddawna już 
postanowioną; w gabinecie pozostaną po większej 
części dotychczasowi ministrewie._______

Bada państwa.
Koło polskie desygnowało na poBiedaeniu 

z dnia 5. b. m. do komisji reformy wyborezzej 
Pinińskiego i Henzl Następnie odbyło się 
poufne posiedź ,iie w sprawie stanowiska Koła 
względem koalicji sło' pańskiej i waględ m klubu 
ruskiego.

We wtorek wieczór obradowała komisja 
budżetowa nad powyi i  ;em przedłużaniem rzą- 
dowem. PiuińBki i Ron o czak domagali się pod­
wyższenie zapomogi dla Gajicji. Po wyjaśnie­
niu ministra Bftqaehema, że dalsza zapomoga 
nie jest wykluczoną, przedłożenie uchwalono bez 
zmian.

Komisja budżetowa uchwaliła dolej, zmie­
nioną przez izbę panów ustawę, dotyczącą 
Utworzenia wydziału medycznego nz wszechnicy 
lwowskiej

(Tełegramy „DzIbr. Polskiogo.")
Wiedeń 6. grudnia. (Z  izbg postów.) W dal 

szym ciągu dyskusji nad ubezpieczeniem robo­
tników przemawiał p. L e w i c k i .  Mówca wy­
raził Bwą radość z tego poi idu, że także i no­
wy rząd przyjął w swój programlpraeprowadzenie 
reform socjalnych. Socjalne reformy są pier­
wszym obowiązkiem współczesnego państwa. Dzi­
siejsze przedłożenie może być tylko uważane, 
jako pierwszy krok do rozszerzenia instytucji 
ubezpieczenia od wypadków, a niebawem muBi 
tak ie  uastąpió ubezpieczenie na wypadek sta­
rości i niezdolności do pracy, Mówca oświadcza 
imieniem swego stronnictwa, że będzie ono gło­
sowało za zawartem w projekcie rozszerzeniem 
inctytuc i  ubezpńec-sema od wypadków.

Tylko przeciw zamierzonemu przez rząd 
wciągnięciu przemysłu hodowlanego należy za­
jąć stanowisko odporne, znaczyłoby to bowiem 
jeszcze większe obciążenie i tak już barebo ob­
ciążonych drobnych przemysłowców. Nawet i 
w tom ograniczeniu, w jakiem komisja chce ubo­
czny przemysł budowlany zobowiązać do ubez­
pieczania od wypadków, nie może to być pray- 
jętem.

Ministerstwo spraw wewnętrznych powinno 
do_ przybocznej rady ubezpieczeń ( Ve\ stcherurgs- 
beirath) powoływać także robotników, dla któ­
rych przecie instytucja ta została stworsoną.

Koszta zarządu instytucji ubezpieczeń od 
wypadków są zanadto wysokie. Prezesi towa­
rzystw ubezpieczenia od wypadków powinni 
przecie urząd snój uważać jako honorowy i nie 
kazać sobie z pieniędzy wdów i sierot wypłaaać 
djet i kosztów podróży. To jest, co nszywa się: 
nóblessc oblige \hyvoe oklaski).

Po przemówieniu zastępcy rządu P 1 a p p a r- 
ta , wybrano mówców generalnych: M o r s e y a  
contra, a B a e r n r e i t h e r a  pro  i odroczono 
rozprawy do dnia dzisiejszego. Do poniedziałku 
będzie pauza w pracach parlamentarnych, poczem 
na porządek dzienny przyjdą ustawy wyjątkowe.

Wiedeń 6. grudnia. (Z  izby posłów.) W  izbie 
ciągnie się dalej rozprawa nad ubezpieczeniem 
robotników od wypadków.

Telegramy .Dziennika Polskiego”.
Wiedeń 6. grudnia. Jak  donossą z M o n a -

o h j u m ,  odbyły się w tych dniach w Genui 
zaślubiny księinicaki E l ż b i e t y ,  córki Luitpol- 
da i Gizelli, a wnuczki eesarza, z baronem Otto­
nem S e e f r i e d ,  porucznikiem armji bawarskiej. 
19 letnia księżnioaka na balu dworskim poanała 
i-pokochała młodego oficera, ale rodaice sprzeci­
wili się temu związkowi. Księżniczka r Isohlu 
zwierzyła się cesarzowi, który też wymógł dla 
niej rodaioielskie zezwolenie.

Paryż 6. grudnia. D a p u y  rybrany aosiał 
na wozorajBzem posiedzeniu prezydentem izby 
2 5 1  głosami przeciw 2 1 8  gł., które otrsymał 
B r i s s o n .

Berlin 6. grudnia. W  om ii', ctłonkowie 
centrum zgodzili uę na traktat handlo' y z Ka­
rnacją, zastrzegając się tem energiczniej praeciw 
traktatowi z Rosją.

Belgrad 6. grudnia. G r n i c s  obejmie tekę 
spraw zewnętrznych, W  es  n i c 8 oświaty, reBzta 
ministrów pozostanie na swoich stanowiskach.

Sofja 6. grudnia. Proces I w a n o w a  o sa­
mach na księcia odbędzie się jeszcze w grudniu. 
Śledztwo nie wykryło współwinnych.

Loadya 6. grudnia. W mieszkaniu niejakie­
go S o h n e i d r a ,  odkryto ■ okazji fantowania 
24 fantów dynamitu- Schneider umknął.

W l e d e A  6. grudnia. W ładysław  S e r e d o w s k i  
został mianowa y prokuratorem  we Lwowie.

H  l e d e ż  6. g rudnia. We*or»j po zamknięciu giełdy 
ołudn. notowano: Kredyty 342*8 7 ; węg. kredyty 418*2 5 ; 

anglosy —*— ; ode* 251 2 0 ; sztaebany 8 1 0 1 3 ; 
lombardy 10C 5 0 ; elbethale 240 7 5 ; tytoi m •  — *— ; 
aipiny 42* - ;  renta majowa 37*6 7 ; węg. o*i 116*2 0 ; 
weg. koronowa 94*4 0 ; austr. koronowa 98*6 5 ; losy tureckie 
49 7 5 ; union) —*—.

H e r  H m  6 . g rudnia . Giełda wczorajsza, wisot kun  
końcowe. (W  nawiasie podano eyfry oznaezaję porówna­
wczy k u n  wiedeński t. sw. W i e n e r  P  a r  i t i  t). Kre­
dyty 20650 (342*69) ;  lonbaroy 43 25 ( 105*76) ;  węg- isn ta  
słota 94-60 (1 . 4) ;  ruble 2 1 5 — (-31 69).

F r a n !  I h n  5 g rudnia. Giełda wczorajsza wie-
eyfry oznzsteję 
T8 37 (342*80) ;  
94 66 (116*40) ;  

koronow — (— —)
Wiedeń 6 grudnia. W kołach lewicy roz­

chodzi iię pogłoska, że reforma wyborcaa bę- 
daie wniesioną dopiero w jesieni. Rząd zamiersa 
przeprowadzić przedtem reformę podatkową, aie- 
by reformę wyborczą przeprowadzić na podsta­
wie nowej ustawy podatkowej.

Wiedeń 6. g rudn ia . Sejm galicyjski ma być 
zwołany 10. sty eznia.

Wiedeń 6. grudnia. Sankoję monarsaą otrzy­
mał rohwalouy przez Sejm galicyjski projekt
ustaw j ,  uzupełniającej postanowienia o zniesieniu 
prawa propinaoyjuego.

Berlin 6 grudnia. Parlament niemiecki o- 
bradował wczoraj nad projektem raądowym o 
podwyższeniu należytości stemplowych. Przed­
łożenia tego bronił bawarski minister finansów.

Bolgrad 6. grudnia. Król satwierdaił nową 
listę gt-binetu serbskiego.

Petersburg 6. grudnia. Według carskiego
u .aau, wydalenie żydów odłożone zostaje do 2. 
(13.) czerwca 1 8 9 5 . W szczególnych wyp“,dkaoł 
mają en.-gubernatorowie prawo, odłożyć wyda­
lenie na ozas jeszcze późniejszy.

Chan ohiwiński, który tu już był podczas
koronacji cara, przybędzie znowu z końcem
maja. _____

LORdyR 6. grudnia. Standard donosi ■ Śban- 
ga ju : Chiny gotują się popierać czynnie polityką 
angielską co do Sjamu. Cztery angielskie okręty 
wojenne i kilka chińskich są w drodss do 
Bang bok.

Telegram giełdowy.
Wiedeń, dnia 6. grudnia, gods. 2. min. —.

Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

343 25 
45*25 

418*25 
15250 
255 — 
217 — 
288 50 
105 50

810*50
Czerniowieckie 263 —

Gal. obi. prop 
Wied. losy 
Akcje tytoń.
4°/0 Poż. kraj 

z r. 1893 
Elbethale 
Lfinderbanki 
Renta zł. węg. 
Bankrereiny 
Austr. renti pap. —'— 
Ruble 13175

174*50 
200 25

240 50 
25190 
116 25 
12825

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 6. grudnia 1893 r.

HOTEL 20UZA. W. Gniewosi s Kontów. Hr. A. 
Męoiński ■ Lukli. 8 . Moyoa s Rudnik- A. Rakowski, G. 
Ś.ieżawłki z Królestwa Pol. 8, Tustanowskl ■ żurowa, 
K. J .  Lowandowsk ze 8soiurowa. B. Studziński z Tarno­
pola. P. Jakubenz z Łubko wite. A. Kuna z 8 >powa. K. 
Heinrich z Kołomyi. A Morer ■ Wiednia.

HOTEL FRANCUSKL Hr. M. Piaiński z Kofiiyłowie, 
Hr. M. Kelinoweki z Cieremuer Ł  Zaremba > Ada­
mówki. Dr. Z. Frydman z Haeiatyna. Dr. A. Janinowski 
Kamionki. B. 8taahórski z Krakowa

HOTEL Y1KTORIA. T. iu Dzicduszyeki z Zale 
szczyk. Dr M Wochelor z Krakor u E. Kuryłowioz zBawy 
Ruskiej. I. Oamoele ze 8ławuty. S. Unreieh z Wiednia. 
M. M-jblum z Brzeżan. M. BtoL z Trembowli. M. Tu- 
kowies z Wiednia.

HOTEL IMPERIAL. S. hr. Jabłonowski z Wer*- 
saozanki. L. hr. Dembieki z Jaworowa. B. hr. DrohojowAi 
z Krukienie. I. hr. Tarnowski z Krakowa. K. hr. Orłowski 
z R 8ji. E. br. Morond z Paryża. E. Pohoreeki z Kroł. 
PoL Dr. Kiliraki *o Żmigrodu. I. Gizowska z Mokraan 
K. Lipiński z Sanoka. M. Slósareki ze Stryja. K. Udryeki 
z Mostów.

NADESŁANE.
n s .  J O N A S Z

DOM BANKOWI [ KANTOR WYMIANT
we Lwowie, nliea Jagiallońeka 1. 3.

k a p u je  1 s p r z e d a je  w e e e lk łe  p a p ie r y
w a rto śc io w e  I m o n e ty  p o  n a js lo k ła d a te l*  

sz y m  k a re lo  d s le a n y m .
P R O M E S Y

d o  c ią g n ie n ia  2 . s ty c s n la  i§ M  r e k  a  
a a  lo ży  k re d y to w e

po 6 zł. wraz ze etom pi om.
Gran a  w y g ra n a  1 0 0 ,0 0 0  k a n  

i na w ie d e ń sk ie  loay  k o m a a a ln e
po 3 zł 75 c t  wraz ze itemplem 

G łó w n a  w ygram a 400 ,000  k e r o n .
U pnm a lig o łaskaw* wezeiM zamówienia, gdyb a . 

2 dni przed ciągnieniem dotyczące złocenia ■ powodu * y- 
ozerpania zapasu, nie mogłyby być wykonywane.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 et. na portorjum.

Dr. Wiktor Legeżyńsiti
lekarz chorób wewnętrznych

ulica św. Miobała (boczna Kościuszki 1. 6, ord. 8—5,

Dr. Antoni Roicki
(A. Berger)

od la t p r z e a z ł o  20 s p e c j a l i s t a  n i  - r ó b  « e- 
n e r y c z n y o h  i s k  ó r  n  y c h, m ieszka obeenis nlieó 
Zimorowieza 1. 5, p raw ie m  przeciw gmachu S tik c a . 
O r d y n u j e  e< godziuy 10. do 11. z rana  i  od 3 do 
5. popołudniu. l(a  żądani* P o  r a d  n i  k pocztą zł: 1 5 0 . 
r ą a s s s B m B m g m M a g S m m m fa iB B B ż

Z m ia n a  m ie s z k a n ia .
Qr. A. Go A k m

le k n n *4 ent) H r *'
mieszka vhocnie p i n  uliey Kopernika nr. 1, w d o a t Wgo 

sDkolaaohal. piętro.
Ordynuje od 9. do 1. i  od 3 . do S. pojpołudmu. 

L e k a r z  d e n ty s ta
M arjan Lisowski

zawiadamia twoich P. T. paojoutów wobee roi nr— ; A  
pogłosek, ża praktyki nie saniaehał i  erdjj

dotyohesu 2191 1—f
  przy placu Trybunalskim l. 1.

TEATR HR. SKARBKA.

Wystąp panów
D i i i

AiRksaRdra Myizugl 
Góreklugo.

i Gibrjili

P A J  A .O J B 3
Gł PA GLIA CCI) 

opera w 2. aktach z prologiem, ełow i muzyi i R. Leon- 
eaTalio, w tłumaczeniu A. S chm am  

Osoby d ram atu :
Cai ), właściciel budy komedjańckioj Kyssuga 
ł , Ida, ero żoua . Kasprowiezowa
Jo n io  ) Daioe.  . . G órsk i
Bsp > ) . Jerzyna
SUTio ) n_ . . K itsebm an
Nicęlo) J  , Łomiński

R A R O Ł  H O R N U N G
pracownia stolarska parowa, ziow urządzona we Lwo­

wie, ul. Ctclza 1. 3.
Chcą a pokonać tru d n o ść  jakie  zachodzą przy  wyróbacb drzewnychj 

pośw ięciłem  d łu isry  czas na urządzenie pracow ni o najnowszej koostrU lcj 
mazzyn parowych, na k tó .ych ./yko.,uję wwzelkie roboty sto larskie, dr. wi, 
ok ia i inne roboty budowlane w rozleglejszym okresie, po z:oźebQie niskich 
cenach z oborowego suchego matei j&łu,

Mam iia składzie g„to\ » posadzki jedlinka we, sosnowe i dobowe, 
listw y do podłóg (Sesselleisten), i paski (V erk l0,dungt'n), listw y do krycia 
sz ar (D eekleistes), ła ty  pod daeby b ia sz in e  i inne , przyjm uję deski do 
heblowania, fttgowania i nutow ania aa  podłogi zwykłe, również przyjmuję 
d la  pp. stolarzy obrabian.e i profllowame drzewnych części skfadiiwych, 
do Wj/obów stolarskich. 2291 1—8

Ksępmia J. A. FELAEA I n i m
wy dl la  św it io  i po leca

Praktyczny Podręcznik do nauczenia

A -S;
Karty jazdy do AMERYKI rOŁNOCNEJ

N T I e d e r l a s  <!:■ * -  & m « r j k » ń H k i e g 9
T o w t t i i y a l i w a  ż e g l u g i  p a r o w e j .

I. Kolowratrlng 9 -  W U D E K  .
I  V. W eyrlngergasse 7 *

D o s k o n a ł e  z a o p a t r z e n i e .  j f a i t a ń s s e  e o n y  p r z e j a z d u .

O b j a ó n l e u ł a  b e z p ł a t u l e .  012 1-

11 pois lej
. 1w szko łach  ludow ych  Dosjpołityob jedno  

dwn-, trzy - i c z te ro -k i isow ych . 
N a p isa ł H e n r y k  8 t r o k a  

Cena 80  o t ,  z p rz .sy łką  pod opas'*?)! 85  ct. 
Dosabyols we wszystkich k8lęgsrsla sh.

wetrfug nowo 
zatwierdzonego 

plnnu, o ra z

wszelkie przybory piśmienne
—*;fî .- . -

poleca po najniżii iych cen .jł

V« liisłowski, Lwńw
Zamówienia z prowlacji odwrotaą

•auhi
psozli

D r &  J a 8 ió .8k i e g o  

Poradnik

dla kaszlących.
D rugie, całkiem  przerobione i uzu­

pełniono wydanie.
Do nabycia u Autora

Księgarnia, .Jtład i wypożyczalnia 
nut muzycznych, oraz główna 

ekspedycja pism perjodyczoych

S. A. Krzyżanowskiego
w Hr»**ewle

poleca: 2.71  1—S
O c h m a ń s k i  8* a t s l a w  Pastorałk i

ozyii zbiór ko lę l ludowych nz  sam 
fortep ian  lnb do śpiewu. Cena 
1 z ł 20 ct.

S i e r o e t a w e k i  J ó z e f  Zbiór kolęd, 
. ułożony dc ipiewo lub na  sam for- 
tepiai Oeu* I  zł. 20 et.

Również do nabyci! we wszystkich 
znaczniejszyjh  księgarniach.

Z upoważnienia A dministracyj dzien­
ni! ów „ I m p r e z a  ‘ podaje wszel-

o o o o o o o acM o o o o o a o o o a o o a o o )o
kie u łatw ienie i dogodności ogłaszając) m () H E R B A T Ę  F a m i l i j n ą  9
się w dziennikach kupcom, przemysłów- u  k i l *  1 * 8 0  1 3  a t .  8
com, doktorom i prywatnym osobom. -  ®

rz.yjmuje ogłoszen ia  we w szelkich oko­
licznościach i potrzebłcb  każdego, nskn- 
teczniąjąo takowe po cenach oryginał- 
uyeh A dres wyetsreząjący „ I o s p r e w a a "  
we Lwowie. 2310

B e k  s a ł o ń e n l a  1 8 5 3 .

tadeohz mmm

Znakomite w y s i e w u  z herbat!
V. U le  1*40 1 zł. 1*70

1018 polsea H A N D E L  1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, p lac M arjacki 1. 7 .

Każda sprzedaż i laprawa pod Kwarenoja.

O g r o d n ik
żonaty c m ałą  fam ilją  (1 itiec  >) w śre ­
dnim wiekn, b ieg ły  w swoim saw odsie, 
z 7 -le tn ią  praktyką i dobrem i świado- 
ctwami, poszukuje posady od 1. styesn ia  
pod adresem : M. M. Lnbisńo* kołe
S tryja. S;309 1—1

Hoffmana patontoi uio
Faliste szpilki de włosów.

Zapom ecą tych szpilek moż* sobis każda 
dama w przeciągu kilku m inut pięknie . 
f  llatą fryzurę medną zrobić. 
C tm  kartonu z 4 szpiłkomf, wraz z opi­
sem nowej B sw d n o J frjrw m rjr 1 zł. w. a.
Do nabyoia wo wszystkich nandlaeh frj 
zjerskiob, j>*rfum*ry^ i galantaryjn
Główny sl 

dk Ce,  . F ń m k l
Włsn, I. Fleisehmsrkt

258 t—2

„Szanujmy włosy któro są ozdoką o złowi oka."
Capillarium „Woda chinowa" wzmacnia cebulki włosowe i przyspiesza porost, flaszka 60 ct.
Woda ateńska niszczy łupież i nadaje włosom połysk i świeżość, flas ka 50 ct.
ROflOYator przywraca włosom pierwotną barwę, flaszka 60 ct. (pod gwarancją nieszkodliwy).

Wyłączny wyrób I skład w pierwszej krajowoj p rftinerłi „Flora"

J. Górnego r T. Pilarskiego
we Lwowie, Motel (tforgo1̂

Płótna 
czysto 

lniane, Bielizną 
stołow

ą, R
ęczniki, C
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do 
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* a  O m  ( l e c  zmkomtiy 1 kilo 68 et., 1 kilo
*  g  O  słuniay 66 et. w handlu L e g * a r d a

\

Drobne ogłoszenia.
r ć z s i ^ l t e53 e ś? \ 8 s  i a  n l a

po l !/» centa od wyrazu.
Cu k i e r n i a  Józifa Lewickiego w Rze 

słowie poszukuje
na czas dłuższy.

zdolnego subiekt 
966

yj -o S o le c k ie g o ,  ul. Batorego 1, '<}, we Lwo-
3..3
*  »w a

Na j l e p s z e  p i e r n i k i  w  k w i e c i e
poli a Cuki««nia Z im m r- i Filj*

wie.
Rynek dom
logo.

p r z e c h o d n i  dawniej Andrio- 
98b

£
O

Jad
*fH
a

e
r d
O

D z w o n k i  do sań, 
kuliste, niklowano
po 90 et. i zł- 1, 
poleca Piot. Chr/.ą- 
stowski, nantfdl ze- 
lazny we Lwowie, 

Kapitulny 1, (cłprzeeiw Katedry)

W t ó r n a  c h i ń s k o  -  r o z r j a k a
h e r b a t a  i proszek herbaciany, 

Słasaego wysiewu, ram hremski, >.iwo- 
wice starą, poleca K a r o l  B a ł l a b a n , 

wowie.w

Q y l l n d r y  angielskie i ______________  P lena , gla¥;
rypsowe i atłasowe od 8 zł. Kapsln- 

,*j sze czarne i b “zowe w trzech fasonach.
K»pałasze myśli wski* (Looen) od 2'4°- 

-a •§ P i ó r k a  do k ^ Inszy myśliwskich w a 
°  g  wielkim wyąorze polecają T .  G ó r s k i  
►. > 1 i. S z y d ł o w s k i ,  Lwów, plac Ma- 

ot r j a c k l  8 , ( r ó g  Hetmańskiej). 5
— • 1 ">— ■

O  u ł F  O S Z E  p e t e r s b u r g s k l e  dam-
skie, męnkie i dziecinne, spr.odaj*

J c i i  1.1  s z e d ł  I l u s t r o w a n y  K t  
l e n d a r z y k  „ M a łe g o  8 w l a t k a “ 

d l a  d z i e c i  I m ł o d z i e ż y .  8 ‘ n s o "  
w n y  p o d a r u n e k  n a  A w . M ik o ­
ł a j a  i u  a  G w i a z d k ę .  Ceua 3 6  ct., 
z przesyłką 4 1  ct. — D-j nabycia we 
wszystkich księgarniach i w Rcdakeji 
„Małego Światka'1, Lwów, plac Marjaci i 

liczba 10.

A T 1 N T A
wszystkich krajów

łatwi a i spienięża przez 
władzę utoryzowane biuro 

przywilejów inżyniera
C . P a u l i t s c h k y

w Wiednia I. Elisabetbstrasse, 5

Buchalter
ekonomiczny, 80 lat, żouaty, Czech absol­
went szkoły rolniczej w MSdlingu, obzna;- 
iniony we szystkieh gałęziat. gospo­
darstwa rolneg, i łase ego poleca się 
8280 PP. Właścicielom 1— 6

Iza iwne oferty nprasza nadesłać 
pod 1 . G . do Administracji „Dz. P ol« i.“

3 0

■Mmt

najtaniej
G a t r r i e l  i J .  C h l e b e w n i k
we Lw wie, plac Halicki 1. 3.

n z ą d c a  e k o n o m i e z n y  poszukuje
^  f i  umieszczenia od Nowego Roku. P rzy­
j d ź  j ą ł i y  t a k ż e  posadę .ochmistrza lub kon- 
£Zj t r o l o r a .  A d r e s : Adamowicz, Brody 969

3 U o r t e p t u n i ł ^ - ,  pianin, cyter, najtań- 
"  szy skład i wypożyczalnia. Zuliń- 

s;iego 6, parter. K a l in o w s k i .  987
O d
33 F i u J ^ d a t  n o t a r i a l n y ,  zdolny Ho

io  substytucji poszuknje posadę. Adres: 
st. H. Dobromi'

k la j ta ń s z e m  i n a jlep szem  pism em  
1 1  hum  »  m jest wSMI6USu 
T enom erw ta c w a r tJ n a  wynosi w e 

'.W owie I z l., n a  p rów lneji z l. I*2 P  
Kaidy m im er z a w ie ra  dodatek nn 
towy.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrasu. '

2  pokoje dnż kuchnia, -laleeza 14.

t  p >k , I  piętro. Wałowa 31. 971

3  pokoje, kuchnia. Śnieżna 7.

D o k A j  z  k u c h n i ą  1 m y l ą  jest do 
1  wynajęcia. Skarbkowska 18. 991

S  pokoje z przedpokojem i kuchnią 3  
p< oje z przedpokojem i kuchnią. 1  uokój 

w erski. Ulica Gosiewskiego 1. 6 .

Dobromil poste restante. 990

S ł a c h a c z  filozof]! (ULlogj poszu
kuie lekcji w miejscu. Adres

3 3  p o s t e  r e p F a a t e  Lwów.

~  1 6 0 u

8. 8.
992

O
$>

\

4 )
&

d ę b ó w  m b t e r j a l  »■
—v c h  ma na sprzedał

Z a r z a d  d ó b r  T e l a c z e ,  p. L itiatyn . 9 7 6

Jak w dawnych latach ta': i obecnie 
zamówienia na służbę dworską i m iej­

ską od nowego roku przyjmuje bióro 
Ś ju 'd e r a k le g o ,  w Tarnowie. 911

Ot e b  z v starszym wieku, umiejąca 
szyć dobrze suknie poszuluje miejsca 

w domu prywatnym i zajęcia domo 
wego. Adres: ul. Karmelicka 1. 6.

n O .e e > ! ,  we jwowie, u lita  
W a ł o w a  1. H . Sprzedaji wszelkie 

t o w a r y ,  wchodzą oa w zakres hand lu 'ko ­
r z e n n e g o  i mąi znego po cenach tak 
uiniai kowanych, ie  tyUfofprzedSrfToty liehe 
a l b o  f a ł s z o w a n e  taniej sprzedawać można. 
Zamówienia z prowincji wykounje s ta ­
rannie i niezwłoczni*. 978

^ I b l a

(przy pokoje z werandą i przynale-
żytofeiami, ulica Długosza

terze.
> w Pa
• 937

Salon  i 3 pokoje z balkonem i przy- 
należytościami, ulica

Ł E i S N I E
młody człowiek, Polak, praktycznie 
i tt.rciyeznie wykształcony ( "yplom _ 
z Akademji 1. inej w Tarencie, Sakso-, 
nja) obecn e zatrudniony przy urzą­
dza u lasów w Niemczech, poszuku­
je od Nowego roku 1894, lub później 
posady, jako zarządca lasów, lub te* 
asystent nadleśniczego, referencji, 
pierwszorzędne.

Łaskawe oferty p o d : 8 8. 32 — 
Hagcnon in Meeklenburg — poste 
restante. 2274- 1—2

Magazyn mód.
IicMiA7̂ M i)F

w e  L w o w i e

u.!ca Wałowa I. 6 ,
poleca szanownym paniom swoją 

pracownię strojów i

K A PE LU SZY
. na każdą porę 

według nnjnowszych modeli 
paryskich.

Zlecenia z prowincji załatwia c i ę  
odwrotnie.

F # f  t y k a  i  s k k d

A W atlir  s t a m i j c n  p l p i MU
w  o  .M l I

A S T M Y  1 K A T A R Y
lamą lę or > otyci* Burek pronkn tak innych

M I O A  l£ R  E U  W I O
l _ać— KJ.8ZLU — KATARY — NE' LC*

w  Paryżu: sp rad a ihurtowa J.EsplOLeił.St-Lazare, 2 0 ,welwewieiwnlekali
PP.Mikolasoha,Ruokeral WetrtortOdego; w Krakowie :wapt€k*ch PP.Wimtfewakleaoi Redy,
W/mafigć pGdpliu jak obok oa ba*dej rurce.- Medalałoty na Wystawie PowsiochneJ 18S9 r. HoreCondwu

S K I  norwegskie),1
Przyrządy rybaoaie, gort^ h«ąpia 
czeńatwa do okien, torb] <do ■ąko,- 
pns i zbytkowe W eklauie i

DOOOOOOOOOCi
Powszechnie za najlesuą uznaną

H ASĘ W OSKOW Ą:
w łasnego w yrobu

134
cznyn 'yrobó, powroiniczy.

S i n g e rA l e i *
jakoteż 2085 1—7

1—17

J - A . 35T  
J A B E T N i

f JnbUar 1 złotnik
we Lwewiz, p lu  H arju k l

poleca swój bogato zaopa- 
43jk trzony skład wyrobów jubi- 

lersfeioh. złotyoh i sre­
brnych 

po najniższych 
cenach

23, na pierwszem piętrze.
K rajew skiego

936

alkierz, przedpekój, I. p; 
irekie Grodzickich 2, ó“ 

Dominikańskiej rynkn. 953
2 pohoJe,

tro , k a w ale rsk ie  G ro d z ic k ic h

Zaraz do wynajęcia 3 pokoje 
z przedpokojem, kuchnią, nyżą, sp 

żarnią i werandą. Plac św. Ju ra  nr. 7, 
lub przy ulicy Lipowej nr. 14. 994

Korespondencja prywatni.
B. Oh. Stare cierpienie w ystąpiło 

£ ogromną s iłą ; zagrożona ciężką ope- 
rapją, w razie przeciw  jm  śm iercią ,b ła­
gam, raz je~ aze «hą clę widzieć. Jestem 
wolna, jeżeli ty nie możesz przyjść d 
mnie, ja  stawię się, g d zie  każesz; - , ! it 
proszę jak dawniej; 993

„Halifoz* bartz . Jobre> para
n z* talowem noża mi . . . . . . . . . .
■ ze uerokie.ui nożam i...........................
n niklowano z w y k łe .........................................
a „ z  ązeroklezui u o i s m i .................
a damski- ni i ntklow ane.................................

„  a niklou an * .....................................
,M«rkur.“ Łlbo uelwi 1 .............................................

" l- Aómskie, niklowane z szerokicm i nożami
„Jackson iain> ‘ nie n lld o w a n e .................................

a „ niklowano  .....................................
,  i*  a nodel z Grazn..........................
Łyżwy żelazne z .z e m y k a m i...................... : ......................  * —
Para pasków o h»lifax 30 «t. poleca w U-jwiększyU iWyborze ;

Dla członków „Sok i Towarzystw łyżwiarskich i uozni 10%  opustu, 
lub franco do każdej stacji pocztowej.
P i o t r  C h r z ą s t o w s k i

handel żel >zny i i Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 
Cenniki ilnstrowane do dyspozycji.

zł 1-50 
2 20 
:3-50 
3-60 
6*50 
1*60 
8 -  
.*20 

6*-- 
6 -  

• -
7 — 
1 —

P r a w d z i w e j

Mesy I k c t ó j
jedyny skład

t y l k o  u

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

Wsselkie inne 
naśladownictwem.

fabrykaty są
2085 i 1 - ?

IZ *  B o k  z a ło ż e n ia  1853.

August Scłtołlenberg i Syn
Dm  baakewy I iumtor wymiany

^  we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe,

T  W  i MOME8Y d e  c ią c n le n la  2 . a t ję a n la  1804 r .  urn JO S T  
► 'J2  k red y to w e  po 5, z;:, wraz ź* stemplem. Główna wygrana 30? 70 korci 

<“  i na r edoń k i r  leay  keaaonm lnepo 3 zł. 75 ct., wraz ze stemplem.

1*50.
Główna wygrana 400.000 koron.

Wydawnietwo gazety Losowań „NADZIEJA" Prenumerata roczna 
N a,prowincji zł. 1*80.

Zlecenia a prowincji aalałw  oj r'e iajt najtaniej odwrotną pccatą.

£ T n t t  r  „Halifake- 
zwykłe po zł. 1‘40, ze Sta- 
lewami ostrzami zł. 2, 
alklswaae zł. 3, z azero- 
kleml estrzaml pelerewaac 
zł. 3 *2 5 ,  alklewaa* zł. 6.
Halifaks damski* z rewkaml 
zł. 1 4Qr alklewgse zł. 2*8p 
Merkur lub H*lvetla zł. 3.
Jackson Heyaos pel isc
fason G ritzki i >*80,
slkewaas zł. 6*86. R*X 
rł. 6 . Celumłnl* ił. 9 50- 
Łyżwy zWykł* żelazne z paskami 9t et.

Paski tylee do łyżew, para 30 et. 
K L O Z E T Y  p a t e i i t e w a n e ,  p o k o ­
j o w e  t o r f o w e ,  jedyne najzupełniej 
ubezwani ijąoc, oraz różnych innych sy­

stemów
Wszelkie inne Wyroby, obejmujące zakre 

żelaznego, po cenach konsnren-

H r .  G e z a  E a t e r U a z y  a g o  

Towarzystwt akcyjne dla fabrykacji koniaku
w  B u d a p e s z c i e .  2 1 7 2  1 — 2

I Pełno wpłacony kapitał akevinv i 
640.000 koron. |

Je s t to największa fabryka KONIAKU w Monarehji anstro 
węgierskiej.

Koniak Esterhazy
jest ulubieńeem publiczności.

C z y s t y  d e a t - y l a t  * w i x i a .

W iele'"
n z n a ń.

Wyi zczególuiony dyplomami nznania 
żami honor., i ; łotemi meda _mi.

Koniak Esterhózy zalecany jest gorąco przci najsławniejszych
lekarzy.

Do nabycia we Lwowie u 8 ‘ Malkiewicza i Sl Wojcic- 
•hąńnU igo; w Tarnowie n T 1 u iz 'Suharffa; w Przrr-iTŚlh 
U D. Ludkiewicz 1 we wszyst St włękn.yol ban jl teh.'

M a s ę  f r a n c u s k ą , ,  G - la z u r ą  b u r s z t y n o w ą ,
d o  z a p n a z e u  p o d ł ó g  |

poleca f

A LO JZY  HtTBNER
Ł t r t w .  R y n e k  1. 3 8 .

__________  łttO O O O O O O O OUZ?

. i k t o z  <B e r g  a i*
J e n e m lu ,  Aępatwe a n g le a s ilii  k  n , i  w w m o d ó w

f «kłmd fa «» « « o l h i o h  * r-o k  dó  to  J « ? a k |

L w ó w  — A k a d e m i c k u ,
poleca 2804 1— t

Na now i Ha Mim'-
Aparaty fotograficzne

p« «ł. 4*70, 1 20, 6*, 15, 40 i wyłej
U w a g a . Do każdcgi aparatu dodaje się 

dokładno objaśnił ie, tak, że każdy z ła ­
twością bez nanki fotografów ó może.

Cenniki: bicykli, siodeł, kocy na konie 
potrzeb do fotogr. itp. na żądanie franco

H andel Łerbaty cliiAako - rosyjskiej

E D M U N D A  E I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki 10,

poleca najlepsze gatnnki

K A W Y

handlu 
2284 cyjnyc*’ — poleca I —J 8

A N T O M  U A L S K 1
h a m d o l  ł o l s z n y

Lwów, Plac Marjacki 1. 9.

hajpiękni&jSzym podarunkiem gwiazdkowym
d l a  s t a r e g o  i  m ł o d e g o  jest

FOTOGRAFICZNY APARAT
j c F a b ru ka  załohona w  1856 r. JEisenscblml & WachU.

w  W iedn iu , VII .  K a ise rs trd a se  62.
D la  f „Daguerre" Aparat ręczny z kasetką z materj. kompl. zł. 13 — 

obr^zór- J „Armeeu Ręczny spara t „ „ „
9 :1 2  ctm.l „Mignon" Aparat statywny „
Dla o b ra - f „Paeilft" Aparat statywny „ n n ^
zów l3:l8o \  wExeelsior“ Aparat statywny „ „ t> **• 00

K a ż d y  m ożo fo to g ra fo w ać. 514 1-

a

Otwarcie odnowionej i gruntów*1 
ulepszonej

ŁllHl CAROWEJ
i kąpieli

r z y  m s k o  -  i r y j s k i c h ,
nastąpi we wtorek 5. g rndnii. 

Wejście przez nową bramę 
Ul Akademicka I 10 we Lwowie.

Z a ®  i m l m  J f .  Anny.

•-r >%

Galicyjski Bank Kredytowy
•« począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r 4i w y d a j *  k

f t  Asygnaty kasowe f
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

£  . îfc-

. ^ 1 1

s  a 8 :
S S

p;
e j W
^  ę. M

ir* T m

S S f f l
wszystkie zaś znajdujące się w obiogu 4*i0/* 

% kasowe z 90 3 ----------------- --------------------

Zaak e o b r i  y -

n o w o  o d k ry ty  aaaaoraki* pronmoL
-O zabija z pewnością: -ą 

draby .arakońy^piuekwy, pehfy noeh j.mucłiy, 
ir*w*' stonogi moliki ptneioi w* ogóie -owady

Prawdziwego d o *  K ożna tylko- Um, g Jz i- się, lajdąjt^ 
..akaty t Ąudela.

^abryka 1 wyertk* dla eatig> świata i
Di mjuą Psem" w. Pradze, u-

lziou apt.;
WE oaWOWl i: Zyg. Rueker apt. pod. Jsrib .-.ji Orłem1-, h. MIkc 

C, iiiejz Hftbner droguorja, %yn*k f. 38. /- łpt. Ytóti
F ł G«aho%ai , 'Łaroł fijjer Ił Krakowska.

BIEOZ: W. F u  ójit. B U Ł A : 1 Kruppa B1.0 DY: W. 1 * ,-lesbe
 ~  - FRTSzTJ

N T : A ,H e ł 
KOŁOMYJA

CHODORÓW: Sl -. iklei bb r-iFRYl 
Lippn. GUNIA* 'jod  Lwowem: A .

KAŁUSZ: A. Siuaton apt

AK: J  rZaniowaki 
A, H ełm , ant. J 48Ł  

_—  ÓMYJA . 1 . Stęnael ip  
KOPYCZYUCE M: Rotter

31%)-
rowioz. Ł  Br. Witosławski KOPYCZYNCŁi l  Better apt**.: -  
EOSSOW : 8. Bursa apt. KRAŁ jW  : E . B idicr ^apt.,^' K. Stockmar

apt. J!i

nfi»k W Redyk aptek., Ł W  sniewski apt i j  L Bosnur > ptek., 
AP S»frańśki skład Łaterjałd , A. Hawe KROSNO:. Nazar ucz.

, KULIKÓW: B. Misiołe. apl KUTY : Alek#. Zagajewski aj J  itOSŁAW: S 
-Wie a d apt. NOWY TARG, : Ad. Baumann. K. Lauer, 8. Holzgriir NOWY f 1
E !Z: T. Grossbard, Liechtmann. NIEMIRÓW: K. PrzrJ-----
PRZEMYŚL: A. Faliszcwski. SOKAL: Eng. Wysoczańsk 
C. Czernicki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil ant. STARE U 
luoh apt. TARNOPOL: F. Jamrogiewiez ant., E. F ntz.
Berger, W. Mildner, S. Steisst ts  .M. Aaler apt. WADI 
roWski apt. T. Ranchbcrger. ZŁOCZÓ
włuszkiewiez.

TARNÓW
 apt. W IDOW ICE
Józef G o li.. ŻYWIEC

1877

h\ Asygnaty
z 8 dniowem wypowiedzeniem,

FUTER
Feliks i

JBELSCI
w e  L w o w i e  

ul. Wałowa 1.3.
i'olecamy swój obficie zaopatrzony 

i lagazyu gdzie utrzymujemy możliwo 
g_. luiki skór*v futrzar-** ,  oraz gotowe 
futr męzkie i d a m sl. jrie  kołni 

zarękawki, czapeczki, czapki i  w łle 
innych rzeczy, w zakres kuśaiereŻ^' 
wchodzących, wykonanych podług u  iuj>WL 
ezych fasonów. 2079 1 - 4

Zarazem utrzymujemy dla 'Wj j  
Szan. Publiczności materjo na pokryem 
futer męzkieh i damskich.

Wszelkie zamówienia prz Jmuj|iAj 
1 wykonujemy w jak najkrófszyirffezŁio, 
ręcząc za trwałe ! eiegaokic wykon§r*> 
po oenach najnmiarkcJUhnszych.

1 0 0 0

KANTOR WYMIaNY 
c. fc. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kapnje i iprzodaje

kiiztto fotom i w  i noty o
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie li żąc żadnej prowmji. w

J a k o  d o , I . p e w n ą  l o k a c j ę
p o l e c a

* V /o  li8tT M poteeone, 1010 l“ ?
5® liaty hipoteczne prepąjownne, 
fto 0 bez Tenyi,
4>/.°/d listy  T a  war z> fet w * kredy tow ego  ziem skiego 
4*/!% » B*«* B k ra ję^ e -a
I1/ .0/. p®J1 "eakę k ra jo w ą  ąaH cyjską,
4«/. p o śy esk r ;r«J. «j4. koronow ę, 
i*/, i ' f k ę  p ro p ln ac rjn ą  a*. Le jsk ą  
go/* « w M o w ik z b

poleca

H E R B A T Ę
zbioru majowego:

7, kl. Ceage . zł. 1*60 
SeuoheBg czarna . 2 — 

„ zbiór majowy 3 '— 
Kaytew czarna . . 4*—  

V aogo de Lond. 4 — 
W [Blewkl herba­

ciane .................. 1*30
wyalewkl najlep­

szych herbat .  . 1*60

o smaku czystym i onunycTir 
które rozsyła franko ópła’ć« ne di 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. ■ 

w woreczku:
Portorieo................... • l/« k. - S( '
Coba p i l  lirniiti **80 „ -  -80 ,j
Oejlou Ł__on;: - 10-- „ 1*-

pnaCula 10-łO „ ' 1‘JJ
„ > liob, ilariu 10*75 „„ „ perłowi to-Ś . I*#

Mooei iribaki aromat. 10-75 ^  >
Jawi iłoii . . . .  10-75 1-0, j

O pakow an ia  nie llc sy  się. W |
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poezti

4

Celer wydaierżairienis felwzrstt

F  i  p i e n k ó  vr k  &
• ̂  v -yf*. ;■. *

tuz za Lwowem,
przy trakcie etryjskim położonego, składającego się z 94 morgów ziem 
z budynkiem mieszkalnym i z» iiUon- nadit ipoda zemi, na lat dwa 
naście, odbędzie się dnia 22 grudnie lBiżd o godzinie 11. ni zedpołu- 
dniem l i c y t a c j a  w biurze Departamentu I. Magistratu.

Czynsz dzierżawny usiai wia iię i , pierwaw trzeohleole na 700 * 
za drogie na 750; oa trzecie i czwarte na 800 zł w a. rocznie.

Uliższe warunki p sejrzeó m. m w pomien. nem oiurae w goa»i 
u eh  u .ędowania.

Lu. ów dnia 31. listopada 1893.

B o m c m o w s k i .  2308 1

Ceny zmione .o 16’.

t
W RADYHKF

Stowarzy&zeuie za re jestrow ane z p o ręk ą  og ram czouą 
-  ' t i a ł k r aajoiry we Lwowie <

h

 wińską*
p“ 4ye«kę w ęg je tsk |s j;rkfl4§l w A w on  JJ

sp raec

o  będę począwszy
%  -

dniowem wypowiedzeniem oprocentowiw iB Wt 
izy od dala  1. M aja 1890 r . po 4°|0 1

z 80' dniowem terminem wypowiedzenia. «•
Lwów. dnia 81. Stycznia 1890. ioo«

Dyrekcja.
aaseaaaiśrissoBi^

i - ?

Frzedruk uie będzie płacony.

Rum chinowy
Je st to wypróoiiwany i pewny ś--> «®k 
na porost włosów. Łysiny, nawet v  
dawnione, od dziatanU : rum a pomy­
waj ą się pięknym włosem, mały 1 kdir 
60 ct. i 1 z ł. Laboratorjnm chemiczne 
Adolfa A f e c f n c p .  aagistra far 

macji. Lwx*r, w  iłowa 15.

które to V»P‘en : J  w sniki»««dlM  ‘ ‘ ’
jtrt w ya iaą  3: ikUMhjpotecznego i » .  Kupuje

. p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .

|1W A 6A  * Kantor wy mi, by Bi K  łąw4«lfleM%J>S«ljBłIU8 .
P. T. ipuiąeyoh wL.elkie

u r n  "p w le ry  w t r f o ż i l# ¥ ( g ,m M  ■ 
g o tó w k ę , be w ó z^ lp o g ą  ; :  ż r fS M M S w c i
dwuie u  potrąoenieą wi ych kosi o w.

Do otektói u  któryoh wyczerpały się kupony, do*taro*łj 
nowy-ih ar^jisay kuponowych, za zr-Totem kosztów, które sam ponosi.

i subwencjonowane przez W ysoki Wydzi 
p o l e ó a  i w o j e

wyroby powroźnicze i sieciars/ir
tudzież

papy do Pwszyn, jbt kafarbm 1 promowy 
jarl. do Tęfcjjpalt wątków obodalki ■> 

korytarze i t. p.
W szelkis w yroby  jz d o m e , ako to :  nak ry c ia  8®}?n ®^_0 
tó l Ó rank  Jo  ck iw . A tk i i d  ł)5 ie ę z i;k d ? i« ^ ® y c^  

m yśliw skie, harftak t, Bieoi do p o lo w a n i*  “  k om e od
m uijh i  śn ieg u  i HVj4* yLy^onjw anę^. ’ 8taranrue n a

flobh. ?zaąąówfopt0-.
Te warzy s iwo posiada »wo kłady komisowe:

we Lwowie : Centralny Bazar toąjew j 5 1005 1—7

Stwa handlowego; 
Iow*;

w Dębicy : Towarzystwo handlowe, 
w Tarnowie: Handel p- Antoniego Swiderskiego.

| T  G e n a l k l  g r a t i s  1 T ra n ó w .

O T B f i R C J i :  u
Ko. Leon Pastor. MarcsU Swiechowski.

W ydsw cu: Józef L snkow sifU :  ] i : w1. - - r  -  r ~ i - ¥ " i t  P .p i w  » to k ry t t  e w r l - O l e i .  ■ Z d r u i ł r a i  p i W B k I S f e ^  F ra n c i8 lk a  K“ toe“ *


